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Nr. 136. Środa, 17. Czerwca 1903. Rok 93,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznyeh.

n , pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.,
ni ino o • — Biura Redakeyi i Administraeyi

ea Czarnieckiego 1. !2. — Ekspedyeya miejscowa 
Hnnl.yneyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasni 

B!!a I. 9 , __ Listy należy frankować. 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r t a ln ie  8  K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r t a ln ie  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literanki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘD O W A

Prezydyum krajowej D yrekcyi skarbu 
mianuwało praktykanta rachunkow ego, W ła­

dysława Pi0tra 2 im. K r  a w e  z e  w s k i e -  

klasiaSyStentem rachllDkowym skarbu w XI.

C2ĘŚĆ IIE U R Z Ę D  OWA

Lw ów , 16 czerwca. 

Nowy król serbski.
Ka zhr6r^ a ma 0(  ̂ wczoraj n o w e g o  k r ó l a ,  
żonki rtyZgany krw ią; A leksandra i jego m ał- 
Ha i;}’0.'On P °  w o ł a ł  a w i e l k a  s k u p c z y -  
rów : z<?na z przedstawicieli ludu i senato- 
Karaio * ? ° g ł o ś n i e  g ł o w ę  starszej lin ii 
którem°r^ ewiczów ks. P i o t r a .  A kt wyboru, 
Ul’oczy<u sta rano się nadać cechę szczególniej 
nialp^j 0<̂ y ł  się. w wielkiej sali ceremo- 
któref pałaci1 królewskiego, tej samej, w 
dyko; r *  -i«ty czternastu  krói M ilan ab- 
i J , 11 a rzecz swojego m ałoletniego syna 
mi kr zamordowany przed kilkom a dnia- 
styhi«„ A leksander proklam ował nową kon- 

ytUey§ z d. 6 kw ietnia 1901.
bieg au e<̂ e ^ePesz, jak ie  otrzym aliśm y, prze- 

u Wyborczego był następujący: 
schód, ' g0.^z' n ’e 11 przed południem  poczęli 
Ig m Ui 0s*§. P o łow ie  i senatorowie. O g-odz. 
natu te  i zj awili się ministrowie. Prezes se- 
12 m SA ^ r ?wicz otworzył posiedzenie o g. 
króla w ,rótką przemową i w niósł wybór 
przy;„t lm ‘ćnnem głosowaniu. W niosek ten  
Wszys^’ p0('ZGm rninister Żivkowicz, a za nim

cy zebrani w nieśli okrzyk: „Żivio“ na

cześć P io tra  Karageorgiew ieza. Zawtórowały 
im okrzyki tłum u, zebranego przed pałacem. 
Rozpoczęło się im ienne głosowanie.

Pierw szy z głosujących uczynił to na- 
stępująeemi słow y: W ybieram  Serba, P io tra 
Karageorgiewieza. Zebrani powitali te słowa 
okrzykiem „żivio“.

To samo powtórzyło się przy dalszem 
oddaw aniu głosów.

Prezydent prosił, aby ograniczyć się do 
podania im ienia, by aktu wyborczego nie 
przedłużać.

Niebawem wybór skończono, co zebrani 
powitali okrzykiem „żivio“. Prezes polecił 
sprawdzić wybór.

O godz. 12 m. 81 stw ierdził przew o­
dniczący, źe P i o t r  K a r a g e o r g i e w i c z  
j e d n o m y ś l n i e  k r ó l e m  w y b r a n y .

Odezwały się ponowne grzm iące okrzyki.
M inistrow ie Gencic i Avakumowiez w 

krótkich przem ówieniach wyrazili hołd no­
wemu władcy. Zebrani odpowiedzieli okrzy­
kami, które wznosiły także tłum y na ulicy.

Prezydent postaw ił następnie wniosek, 
aby nowowybranego króla zawiadomić o 
uchwale wielkiej skupczyny drogą telegrafi­
czną. Przyjęto ten  wniosek, —  również 
wniosek, by dotyczący akt państwowy w rę ­
czyła królowi osobna deputacya. Postano­
wiono dokonać wyboru tej deputacyi o go­
dzinie 5 po południu. N a tem  obrady zam­
knięto.

Z tw ierdzy dano 101 arm atn ich  w y ­
strzałów. Muzyki wojskowe przeciągały uli­
cami m iasta, w kfcórem, pomimo wielkiego 
ożywienia panuje zupełny spokój.

W czoraj i dzisiaj rano otrzymaliśmy 
następujące telegram y :

B e lg r a d ,  16 czerwca. N a depeszę, 
p rzesłaną w im ieniu całego rządu przez Ava- 
kumowicza do P iotra Karageorgiew ieza z za­
wiadomieniem o wyborze na  króla, nadeszła 
wczoraj o godzinie 7 wieczorem następują­
ca odpowiedź: „Świetne dowody uległości 
mego drogiego narodu, mojej wiernej arm ii 
i patryetycznego rządu wzruszyły mię g łę­
boko. Z głębi mojej serbskiej duszy dzięku­

ję  za głosowanie, k tóre spraw ia, że z łaski 
Bożej i z woli narodu w stępuję na tron mo­
ich sław nych przodków. Pana, p. prezesie 
gabinetu i innych  członków gabinetu , proszę
0 przyjęcie mego królewskiego uznania i za­
pewniam o nadzw yczajnej mej życzliwości. — 
P io tr“.

Belgrad, 16 czerwca. Do deputacyi, 
k tóra będzie w ysłaną do króla P io tra  w Ge­
newie wybrano 24 członków, a mianowicie 
4 senatorów  i 20 deputow anych. Dziś od­
jeżdżają przydzieleni do boku króla ofice­
rowie.

Miasto było wczoraj wspaniale ilum ino­
wane. N a znak radości pozamykano w szyst­
kie sklepy. W ielkie tłum y tłoczące się po 
ulicach wznosiły okrzyki i urządzały owacye 
na cześć nowego władcy.

Belgrad, 16 czerwca. P rzed  wspól- 
nem  posiedzeniu senatu  i skupczyny odby­
ły  obie Izby osobne posiedzenia. Po dysku- 
syi uchwalono wprowadzenie w życie kon- 
stytucyi z roku 1888 z pewną zmianą co do 
króla i praw a wyborczego. Będzie to nowa 
konstytucya. Zm iany te  ma przedsięwziąć 
senat i skupczyna zanim nowy król złoży 
przysięgę na konstytueyę. W  tej m yśli po­
wzięto uchwałę.

Belgrad, 16 czerwca. P rzed dokona­
niem wyboru nowego władcy, rząd złożył 
następującą deklaracyę:

„Po znanych w ypadkach z 28 na 29 
maj,.- st. st., podczas których s trac ił życie 
były k«ól A leksander, pozostała Serbia bez 
m onarchy i następcy tronu. Gdy przyjaciele 
narodu i patryoei dowiedzieli się o tem  ra ­
no dnia 29 m aja st. st., zebrali się, by n a ­
radzić się nad tem , co w obec nowych sto­
sunków uczynić należy w in teresie  kraju i 
narodu. Rezultatem  obrad było utworzenie 
obecnego rządu. Rząd ten objąwszy ster losów 
ojczyzny uw ażał za pierw szy i najważniejszy 
swój obowiązek dbać o utrzym anie spokoju
1 porządku oraz praw nych stosunków w kra­
ju, wreszcie zwołać Zgrom adzenie narodowe 
celem przedsięwzięcia wyboru króla. W  prze­
konaniu, że wybór ten  musi być dokonany

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, oghs3zenia zaś ta b e la ryc zn e  i liczb ow e  po 
20 hal. ad jednego w ie rs za  m ia ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu- 
dwlx» Plflhna a!. Karola Ludwika !. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

w drodze konstytucyjnej powołano do życia 
konstytueyę z 6 kw ietnia 1901, która s tra ­
ciła była moc obowiązującą po zam achu s ta ­
nu z 24 kw ietnia 1903. N astępnie zwołał 
rząd Zgromadzenie narodowe, w ybrane i ze­
brane w m yśl konsty tucji. Rząd stw ierdza 
z zadowoleniem, że w sparty przez odpowia­
dające ustawom  stanowisko narodu, przez 
patryotyczną, bohaterską arm ię utrzym ał w 
kraju spokój i porządek. W przekonaniu, że 
przez to spełnia w obec ojczyzny w tak  po­
ważnej chw ili swój św ięty obowiązek, pozo­
staw ia rząd Zgrom adzeniu narodow em u za­
równo osądzenie w ydarzeń z 29 m aja st. st. 
jak  i całej jego działalności, której począ­
tkiem  były owe w ypadki. Zarazem otwie­
ra  rząd posiedzenie Zgrom adzenia narodow e­
go i pozostawia mu spełn ien ie  obowiązku, 
przedsięwzięcia wyboru kró la  i poczynienia 
zarządzeń co do konstytucyi. W  tym  duchu 
wita" rząd Zgrom adzenie narodowe życzeniem, 
by jego działalność przyniosła ojczyźnie ży­
cie i postęp. N iech żyje naród  serbski!

N a deklaracyę rządu odpowiedziało 
Zgromadzenie narodowe następującą rezolu-
c y ą ;

„Oceniając wypadki z 29 m aja st. st. 
Zgromadzenie narodowe przyjm uje z en tu­
zjazm em  do wiadomości now ą sytuacyę, któ­
ra  wytw orzyła się wskutek tych wypadkaw 
wita je  i wyraża zupełną solidarność uczuć 
narodu serbskiego z całą serbską arm ią. 
Zgrom adzenia narodow e w yraża wojsku n- 
znanie za jego zachowauie się, a oceniając 
czyn wojska w tej sprawie jako bardzo tru ­
dny i połączony z ofiarami, pochwala zupeł­
nie postępowanie wojska serbskiego. A rm ia 
serbska była i pozostanie ochroną ojczyzny, 
obroną porządku i spraw iedliw ości oraz rękoj­
m ią św ietnej przyszłości Serbii. Równocze­
śnie Zgromadzenie narodowe wyraża rządo­
wi uznanie za patryotyzm  w tej ciężkiej 
chwili, pochwala wszystkie jego uchw ały i 
zarządzenia oraz wzywa go, aby aż dc przy­
bycia nowego króla kierował spraw am i kraju",

Budapeszt, 16 czerwca. W ęgierskie 
B iu ro  Jcoresp. donosi z Belgradu, że w ko-

ftwieśe historyczna i IVL stulecia
PRZEZ

^ODORA dESKE-CHOINSKIEGO.

X III.
(Ciąg dalszy).

°gled ^ r-aZu Sze‘kl bardzo ostrożnie, z całą 
jennv °SCla Przez°n iego  wodza, w szyku wo- 
ttii i f i  W PekDyra rynsztunku, z przednie- 
Codi- .emi strażami, rozrzuconem i szeroko. 
zówz^ n i e  wieczorem kazał składać z wo- 
cam" ° czworoboczny, wzmocniony szań- 
cił 1oba^ ia;i^c się, aby go król nie zawró- 
driior . ? * •  Aecz gdy m inął jeden  tydzień i 
aż d o r d z i e .  na całej przestrzeni od T atr 

Szezerca nie było widać podejrzanego 
ęrm gdy sziaehta nie tylko w itała wszę- 

zie śmiałych awanturników  z życzliwą przy- 
znią, lecz młodzież dosiadała naw et konia 
Przyłączała się do wyprawy, wówczas roz- 

*PznR Łąski klaszcze karności wojskowej. 
Widocznie albo się Zygm unt A ugust rozm y­
słu, ochłonąwszy z pierwszego gniewu, i po­
stanowił w bezczynności doczekać skutku 
Wyprawy, albo też przykazał panu Sieniaw- 
skieinu czuwać na samej dopiero granicy wo­
łoskiej....

Tego samego dnia, kiedy Lepusnano 
stracił nadzieję utrzymania się na stolicy ho-

spodarskiej, Łaski zbliżał się do Pomorzan. 
Prowadził z sobą dziesięć arm at, przeszło dwa 
tysiące żołnierza i tyleż służby, ciurów, rze­
mieślników. Lecz tylko chorągw ie kaw alera 
Rosello i rycerza z M ausm usteru, najem nicy 
F ukasa i drabowie kezmarscy zasługiwali na 
miano rzeczywistych żołnierzów, reszta bo­
wiem, więcej niż połowa, sk ładała  się z nowi- 
cyuszów, którym  dopiero wyprawa wołoska 
m iała dać chrzest ogniowy.

Tym nowieyuszom podobało się bardzo, 
kiedy Łaski rozluźnił kleszcze karności w oj­
skowej. Pozdejmowali z siebie skwapliwie 
hełmy, kirysy i pancerze i oddali kopie pa­
chołkom. U trudzała ich ogromnie ciężka 
zbroja, tem cięższa, dokuczliwsza, że słońce 
kwietniowe przygrzewało już dobrze, a na 
obeschłych drogach kłębiły  się tum any ku­
rzu. Nałykawszy się przez dwa tygodnie 
brudnego potu, który spływ ał strugam i z 
czoła i gryzącego kurzu, k tóry  wciskał się 
pod kratę przyłbicy, osiadając na oczach, 
w nosie i w jam ie  ustnej, odetchnęli swo­
bodnie, kiedy im hetm an pozwolił rozebrać 
się z żelaza.

Wieczór zbliżał się pogodny, ciepły, 
cichy. Z pastwisk zeszło już bydło, z pól lud 
roboczy, ptactwo lasów zabierało się do spo­
czynku. Tylko gadatliwe sroki gw arzyły jo- 
szcze w ckojakach i turkaw ki nawoływały 
się z wierzchołków sosen najwyższych.

N ad łąkami, łanam i i lasam i szło świe­
że, wonne tchnienie wiosny, budzące dokoła 
życie i miłość.

Wojsko ciągnęło wolno, bez porządku, 
luźnemi kupami, rozkoszując się swobodą ru ­
chów i chłodnym  powiewem nadchodzącego 
wieczoru. Tak pewnym  był Łaski, iż nikt 
nie śledzi jego pochodu, że nie wysłał dziś 
przed sobą konnych strzelców, aby się roz­
patrzyli w okolicy. I  tak się ta  j^go pewność 
nieopatrzna udzieliła rycerstwu, że nawet

i śląscy i rakuscy najem nicy, starzy, w ytraw ni 
żołnierze, przywykli do różnych niespodzia­
nek w ojennych, złożyli na wozach zbroje i 
rusznice. Zapewniano ich przecież wszędzie 
po drodze, że kraj je s t spokojny, że woje­
woda Sieniawski czatuje pod Kamieńcem Po­
dolskim na Tatarzyna. Czegóż mieli się o- 
baw iać?

Cztery tysiące ludzi z arm atam i i wo­
zami, posuwające się luzem , zajęły prze­
strzeń tak znaczną, iż ci, co szli z tyłu, nie 
mogli wiedzieć, co się działo z przodu. A. że 
cała starszyzna, z wyjątkiem Jarzyny, który 
prow adził przednią straż i Radoszewskiego, 
który pokrywał ze swoją chorągwią w ieluń­
ską arm aty, wlokła się, gawędząc swobodnie, 
za ostatnią lin ią  jazdy strzelczej, przeto znaj­
dowało się wojsko na łasce Opatrzności. W r a ­
zie nagłego, niespodziewanego napadu, nie 
byłby hetm an był w stan ie  zapanować nad 
popłochem i sprawić szyk bojowy.

Rozumieli to bardzo dobrze starsi rotm i­
strzowie, n ik t jednak  nie śm iał zwrócić u- 
wagi Łaskiego na jego lekkom yślną nie- 
opatrznośó. Jeden tylko Rożen, zbliżony do 
niego przyjaźnią osobistą, nie lękał się za­
służyć na jego niełaskę.

— Zanadto dufasz pochlebnej fortuny 
usłudze — odezwał się półgłosem.

— Jako to ?  — zapytał Łaski.
— Ciągniemy nieprzystojnie, jako stado 

bydła bez psa i bata. Jedna zacna chorągiew, 
prowadzona przez sprawnego rotmistrza, roz­
pędziłaby nas na cztery w iatry ku pośmie­
wisku całej Rzeczypospolitej.

— Ale tej chorągw i niema i nie będzie.
— Na wojnie nie można nigdy w ie­

dzieć, co będzie. Za każdym lasem, za każ­
dym pagórkiem może czyhać adwersarz. Ut 
semper sis tutus, nunąuam  securus esse me­
mento. Wolno zwykłemu rycerzowi powierzać 
się losom szczęścia i kawalerskiej odwadze,

ale nie hetmanowi. Jego obowiązkiem upa­
tryw ać przed czasem mające zawitać przy­
gody, pilne ordynować straże, stawiać ciągłe 
podsłuchy.

— Czyniłem to wszystko, jako wiesz, 
dopóty, dopóki baczyłem, że opieka je s t woj­
sku potrzebna, ale w kraju bezpiecznym...

—  Zkąd wiesz, że kraj je s t bezpie­
czny?  — przerw ał Rożen Łaskiem u.

— Tak cicho dokoła nas, ja k  gdyby
pan Sieniawski poszedł na piwo do ojca 
A braham a. A ni jednej zbroi nie spotkaliśmy 
po drodze.

—  Za cicho na spokój poczciwy.
— M niem ałbyś ?
— M niemam, iż pan Sieniaw ski je s t 

zbyt przezornym hetm anem , by czynił w rza­
wę, gdy się gotuje do skoku.

— W iedzieliby coś o nim  waszmościo- 
wie ślachta, gdyby czatował gdzieś w o- 
kolicy.

— W ielce głupim  wodzem byłby pan 
Sieniawski, _ gdyby się spow iadał ze swoich 
zamiarów pierwszemu lepszemu waszmościo- 
wi, a wiadomo powszechnie, jako hetm an 
polny zna, kędy raki zimują. Nie darmo wo­
ju je  Tatarzyna.

_ — Brzęczysz mi niepotrzebnie nad u- 
szami, jako m ucha natrętna.

Rożen w zruszył ram ionam i.
— Czyń, jako baczysz. H etm anem  je ­

steś. Tobie rozkazować m nie słuchać. Ale 
pomnij, że frequentissimum calam itatis in i- 
tiu m , securitas.

—- Waszmość panowie bracia — zawo­
ła ł Łaski głośno do towarzyszących mu rot­
mistrzów — proszę do kupy!

(Ciąg dalszy nastąpi).



łach radykalnych deputowanych chcą, sta 
wiać królowi Piotrowi w arunki w celu zape­
wnienia narodowi większych praw i ograni­
czenia władzy królewskiej. M ianowicie koła 
te żądają, aby arm ia i urzędnicy złożyli przy­
sięgę na konstytucyę, aby generalissim usem  
arm ii był genera ł wybrany przez skupczynę, 
aby konstytucya z roku 1888 byfa rozsze­
rzona przez zaprowadzenie powszechnego 
prawa głosowania. Ezekomo i nowy król s ta ­
wia w arunki, żąda n. p., podw yższeni listy 
cywilnej, tudzież, by żaden z oficerów, któ­
rzy b ra li udział w mordzie, nie był mu przed­
stawiony.

Genewa, 16 czerwca. Król P io tr o- 
świadczył wobec współpracownika szwajcar­
skiej Agencyi telegraficznej, że koronę przyj­
muje i że panow ać będzie jako P io tr I.

Oświadczył dalej, że wzruszony jest do­
wodami zaufania, mimo, iż to, co się stało, 
nie było dla niego niespodzianką. Zapowie­
dział wreszcie, że pozostanie w iernym  traay- 
cyi i że pójdzie w ślady swojego ojca. Król 
postanowił wydać proklam acyę do narodu z 
zapewnieniem, iż puszcza w niepam ięć wszy­
stko, co się stało w ostatnich 40 latach, że 
nie będzie się m ścił na swoich przeć wni- 
kach, z wezwaniem wreszcie do urzędników, 
aby w poszanowaniu ustaw  oddali się poży­
tecznej pracy.

Dziś albo ju tro  uda się na  W iedeń 
król Piotr do Belgradu w towarzystwie 
swojej szwajcarskiej służby. Genewskiego je ­
go m ieszkania strzeże policya. Wyłożono li­
stę gratulacyjną na której znajdują się już 
setki podpisów.

Lwów, 16 czerwca.

Konusya apelacyjna dla podatku  
osobisto - dochodowego.

Pierw sza tegoroczna sesya komisyi a- 
pelacyinej dra podatku osobisto-dochodowego 
odbyła się w ubiegłym  tygodniu i została 
zam kniętą dnia 18 b. m. późnym wieczorem.

W  obradach komisyi, które odbywały 
się tak jak  i na poprzednich sesyach w czte­
rech subkomisyach, wzięli udział następujący 
członkowie względnie zastępcy członków: 
M ieczysław hr. Borkowski, ksiądz kanonik 
Jan  Ozapelski, M aryan Dydyński, Stanisław  
Gmewosz, A dam  hr. Gołuchowski, A ugust 
Gorayski, dr. Jan  Hupka, M odest K aratn i- 
cki, dr. W ładysław  K raiński, dr. N atan Lo- 
wensiein, Józef Męciński, dr. S tanisław  ńr. 
Mycielski, W alery Olszewski, Aloizy Reicher, 
dr. R udolf Różycki, H enryk Schwarz, dr. 
Tadeusz Sołowij, Stanisław  hr. Stadnicki, 
dr. J a n  Steczkowski, dr. F erd y n an a  .Wil­
kosz, A tanazy Zajączkowski, Stanisław  Żaba, 
Bolesław Żardecki.

Obok obrad subkomisyj odbyły się w 
dniach 9 i 18 b. m. pod przewodnictwem 
Jego Ekscelencyi P. W iceprezydenta dr. Ko­
ry towskiego plenarne posiedzenia, celem za­
tw ierdzenia uchw ał subkomisyi oraz rozstrzy­
gnięcia spraw  ważniejszych i kwesty i zasa­
dniczych.

Na sesyi obecnej załatwiono 4873 od­
wołań. N astępna sesya odbędzie się w jesie­
ni b. r.

Kolo polskie.
Koło pulskie odbyło wczoraj posiedzenie.
N a wstępie poseł ks. P astor poruszył 

w formie nagłej sprawę wsi M irkuszowa w 
powiecie strzyżowskim, gdzie grozi bezpośre­
dnio wylew W isłoka. Mówca żąda interpela- 
cyi w tej sprawie.

Pos. Roszkowski żądał, ażeby przedtem 
zawiadomić o tern Nam iestnictw o.

Pos. ks. Żyguliński prosił P. M inistra 
Piętaka o wyjaśnienie.

P. M inister Piętak wyjaśnił, że w ysła­
no tam juz komisyę z N am iestnictw a, któ­
ra  robi plany, tymczasowo zaś zabezpiecza 
brzegi.

Fos. hr. W odzicki dom agał się, aby za­
pytano także w tej kw estyi m arszałka po­
wiatu rzeszowskiego.

Hr. Starzyński opowiadał o podobnym 
wypadku z rzeką S try j, gdzie zasłaniano się 
brakiem funduszów. Żąda, ażeby Rząd tym ­
czasowo w yasygnow ał zaliczkę a conto przy­
szłorocznego budżetu. —  Uchwalono wnieść 
interpelacyę w tej sprawie.

Na wniosek posła G łąbińskiego odro­
czono wszystkie d iobne sprawy i przystą­
piono do dalszej poufnej dyskusyi nad  roko­
waniam i z Rządem.

Po przeprowadzonej poufnej dyskusyi 
uchwaliło Koło na wniosek p. Głąbińskiego 
przed pierwszem czytaniem prowizoryum bu­
dżetowego przeprowadzić dyskusyę o położe­
niu politycznem i stanowisku Koła w obec 
Rządu. N adto postanowiono pozostawić człon­
kom Koła wolność w sprawie głosowania nad 
artykułem  IX ustawy ugodowej.

Przyboczna Rada robotnicza

(Telefonem.)

Wiedeń, 16 czerwca. N a wczorajszem 
posiedzeniu przybocznej Rady robotniczej za­
wiadomił przewodniczący, że dyrektor m iej­
skiej Kasy chorych we Lwowie, Józef Hu- 
dec, został na przeciąg drug:ego, bieżącego 
okresu powołany do Rady. N astępnie prezy­
dent podał do wiadomości opracowane w 
ostatnich latach publikacye statystycznego 
urzędu robotniczego, poczem poruszył sprawę 
ubezpieczenia robotników na wypadek cho­
roby i na starość, oraz reform ę ubezpiecze­
n ia robotników. W końcu na  podstawie po­
rozumienia z P . M inistrem  spraw w ew nętrz­
nych zawiadomił, że program  dotyczący tego 
przedmiotu je s t już opracowany i że między 
interesowauem i M inisterstw am i przyszło już

do porozum ienia w tej sprawie. Program  ten 
będzie swego czasu przedłożony radzie do 
zaopiniowania.

Po dłuższej dyskusyi odrzucono w szyst­
kim i głosam i przeciw 9 wniosek Yerkaufa 
wzywający Rząd, aby przedłożył Radzie do 
zao iniowania przedłożenie w sprawie za­
bezpieczenia urzędników pryw atnych.

P. M inister Oall odpowiedział na sze­
reg  poruszonych w ciągu dyskusyi życzeń, 
oświadczając, że zajmie się niemi i w edług 
możności uczyni im zadość.

Z sejmu węgierskiego.
(Telegram,.) &
Budapeszt, 16 czerwca.

W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się 
zamiast — jak  zwykle o 10 — dopiero o 
trzy kwadranse na 12, ponieważ przedtem 
odbywały się polityczne konfereneye.

Prezydent Apponyi zauważył, że 26 
posłów zapisało Się do głosu przed przejściem 
do porządku dziennego. Odczytuje listę tych 
posłów i zaznacza, że na mocy swej władzy 
udziela głosu tylko 7 posłom , reszta 
może prosić Izbę o pozwolenie przemawiania.

P. Kossuth (z partyi niezaw isłych) zwró­
cił się do rządu z zapytaniem, jak  rząd za­
mierza rozwikłać obecne ciężkie i trudne po­
łożenie polityczne.

Prezes gabinetu Szell odpowiedział, że 
je s t zdecydowany złożyć na następnem  (dzi- 
siejszem) posiedzeniu deklaracyę o położeniu 
politycznem. Zaznaczył, że pomimo, iż m niej­
szość dopuszcza się gw ałtu, mówca nie mógł 
się zdecydować odeprzeć go gw ałtem  i sza­
nował formy parlam entarne. (Posłowie z opo- 
zycyi w ołają: „Ustąpić, ustąpić!) W końcu 
powtarza p. Szell, że dzisiaj da wyjaśnienie 
o sytuacyi politycznej,

Po p. Szellu zabraf głos p. Hollo, któ­
ry  zażądał odroczenia rozpraw do dziś. P. 
Szell temu się sprzeciwił.

Podczas głosowania opozycya podjęła 
techniczną obstrukcyę. Wniosek odrzucono.

Z pod berła rossyjskiego.
(Zamach morderczy na generała żandarmeryi 
Nowickiego. — Zgon prezesa komitetu ministrów  

Durnowo).

Dzienniki kijowskie przynoszą następu­
jące uzupełnienie depeszy petersburskiej o 
zamachu na generała żandarm eryi Nowi­
ckiego :

„W  dniu 9 b. m., o godzinie 2 1/* po 
południu, w lokalu zarządu żandarmskiego, 
na naczelnika rzeczonego zarządu, generał- 
m ajora Nowickiego dokonała zamachu a re­
sztowana w sprawie politycznej akuszerka 
F rum a Frum kinow a, lat 28.

Skorzystawszy z chwili, gdy. naczel' 
dna pozostała dla badań w g a^ ne5'nuvfa 
nika zarządu żandarm skiego, ^ ru. vi)ki®rfl" 
dobyła z rękawa wyostrzony nóż i szj tfa 
chem zadała Nowickiemu ranę w 
szczęście rana okazała się nie m ebesśp11
dla życia.

Zauważywszy ten napad na sweg°
iokojn

hi-
iii

czelnika, dyżurujący w sąsiednim p Ł 0 j '[  
darm rzucił się na przestępczynię i P 
m ał powtórzenie ugodzenia.

Napad był wykonany niesęod 
gdyż przez cały czas badania F rU®]joj®e'! 
kinowa zachowywała się zupełnie sP ffiet*' 

Lekarze stw ierdzili ranę ciętfyr j 0gzlai 
chow ną długości 4 centym etrów; f* jfjppa" 
ona do arteryi krwionośnych, przrt 
graża życiu rannego. • - ia p r^wl1!

Na miejsce tragicznego zaJs®. ĝk"ie$?’ 
najp ierw si: p. o. gubernatora j ^ i -  
baron F. A. S takelberg i inni pr wyra' ( 
ciele adm inistracyi i sądownictwa, - j e ­
żenia kondolencyi. Zaraz też wdrozo 
two sądowe. .. a <0$

W  pociągu, dążącym do Ben1. od 
dnia 11 b. m. nagle rażony aP°?7 łn mi®1' ■ 
r. 1895 prezes rossyjskiego komlte , 
strów, Jan  syn M ikołaja Durnowo, 
stanu, członek rady państw a. ^

J. M. Durnowo urodził się j 
guD. czernichowskiej Odbył karopan E.|nej i 
ską, poczem przeszedł do służby 
był marszałkiem szlachty gub. cz £̂atery0<r 
skiej, a następnie gubernatorem e . jgtred1 
sławskim. W r. 1882 został w i '^ 1 j^ieP1 
spraw wewnętrznych, w r  188 „ e f f
rady państw a i naczelnikiem  zakład ^jni' 
rzowej M aryi. W  r. 1889 miano*"1 ł* jj W 
strem  spraw w ewnętrznych, wpr°. ,
wykonanie instytucyę naczelnikówjz ^  s»-
nowe prawo o ziemstwaeh i zrl\ia. J  vf 
morządzie m ie jsk im ; b ra ł też U®ZL  n|9nd®' 
dyfikaeyi praw zasadniczych W. Ks. J- aętr®' 
kiego. Stanowisko m iuistra spraw J .  cz»" 
nych opuścił w roku 1895 i był o® 
su prezesem  kom itetu m inistrów.

(U1
Do Pol. Corr. donoszą z BeIg » upoi 
Główna przyczyna katastrofy ■ '„M a’1Główną przyczyna 

z jak im  król A leksander 
w usunięciu różnycn

u \ li lltW*
odmawia*

stępstw  swego m ałżeństw a -— pWyty&otty' 
się naw et na polu m ilitarnem  i RP. ’ j, ws*e 
Głoszono w ostatnich czasach, że mim J^e 
kich przedstawień, król, ulegają® 
postanowił wydać zarządzenia, ® 
zwłaszcza wojsko bardzo boleśnie, a gj (cf 
gotujące n ieuchronną zgubę. W i °'
m iało grono oficerów udać się do * „pra' 
świadczyć mu, że jego rozłączenie ^  im 
gą je s t koniecznością państwową. 1r  ®ta kr°' 
nem i włożono obowiązek na
lewskiego, Naumowica, by nieustanni®

V

Z
S^ARE DZIEJE"

(z francuskiego.)

I.
(Ciąg dalszy).

Louarn ściskał w dłoni rączkę Noemi 
i mówił d a le j:

— Tę tylko mogę z sobą zabrać, bo 
już dosyć duża, i Lucynkę, która już trochę 
może chodzić. Ale jak  znajdę robotę, zaro­
bię pieniądze, żeby sprowadzić Joiila i za­
płacić tej, która będzie się nim  opiekowa­
ła.... Obiecuję ci....

— Gdzież idziesz? — spytał towa­
rzysz.

— Szukać pracy.
— Gdzież ją  znajdziesz?
—  W  W andei.
— Tak mówią ci, którzy tam  idą, ale 

jakoś ich nie widać z pow rotem ! —  odrzekł 
rzemieślnik.

W  m iarę jak  słuchał, co Louarn mó­
wił, nab ierał zaufania do niego. Biała jego 
bródka unosiła się od czasu do czasu w gó­
rę ;  szukał kogoś po za żywopłotami. Deszcz 
ustał, cieplej sie zrobiło a z ziemi unosiły 
się opary. B vła to chwila, w której ludzie 
wychodzili z chat, żeby pospiesznie skończyć 
zaczęte w polu roboty. Rzemieślnik przypa­
sy w a ł się, poznawa : ludzi, którzy zbierali 
kasztany, włóczyli rolę, lub pędzili trzody z 
obu stron ścieżki. I  nie zatrzym ywał się n i­
gdzie.  ̂ Nareszcie, w chwili, gdy niebo wy­
jaśn iać  się. zaczynało, zobaczył dwie kobiety, 
k óre sierpem żęły trawę. One go nie spo­
strzegły, ale gdy zawołał na  nie, zbliżyły 
S’f. Pokazał im dziecko leżące w gorączce

w głębi wózeczka i wytłómaezył im o co 
chodzi.

— Odpowiadam za tego człowieka — 
doaał — Uczyńcie to o co was prosi.

Starsza z dwóch nędzarek spytała :
—  Ile mi da?
Zaczęli dę umawiać. Ale gdy starali 

się dojść do porozumienia, młodsza pochyliła 
się, u jęła w ram iona dziecko, przycisnęła do 
piersi i rzek ła:

— Biorę je dla siebie!
Był to rodzaj adopcyi...
W  godzinę później, ze szczytu pagór­

ka, z pomiędzy sosen, Louarn wychodził z 
ferm y, gdzie pozostawił Joela. Gdy już był 
o jak ich  dwadzieścia kroków, za daleko żeby 
sam wracał, rzekł do N ośm i: „Pocałuj go 
jeszcze!“ M ała pobiegła do domu i wróciła 
za chwilę. „W róć!“ rzekł ojciec. Wróciła. 
Po raz trzeci posłał ją , dodając: „Popieść 
go tak, jak gdybyś nie m iała go zobaczyć 
aż za dobry ty d z ień P  Tyle tylko posiedział, 
bo nie zwierzał jej się ze swoimi zam iara­
mi. Noemi wróciła rozpromieniona.

W tedy Louarn zbliżył się do człowie­
ka, który go tutaj przyprowadził i odkrył 
głowę z podziękowaniem, nie dodając ani 
słowa więcej. A  potem dopiero zapytał:

— Kędyż teraz moja droga?
Stolarz więcej jeszcze od niego wzru­

szony, nie m ógł mówić. Pokazał tylko ru­
chem ręki na  wschód.

Louarn więc zeszedł z pagórka, mając 
już tylko dwoje dzieci przy sobie.

Szedł szybko, szybko, nie spoglądając 
za siebie, dopóty, dopóki dnia starczyło. Był 
jakby nieprzytom ny; przem awiał do m ar­
twych przedmiotów. Mówił do drzew „W i­
dzicie, do czego mnie zm u siła !“ Dawał fol­
gę złości, k tóra nigdy jeszcze tak jak  obe­
cnie nie wrzała mu w piersi. Oskarżał M artę. 
Z nnca ł na n ią  winę za wszystko co było, 
co jest i co nastąpi. I  pow tarzał: „Niedobra 
kobieto, byłem zmuszony porzucić twoje dzie­
cko! Dziecko twoje płacze, mąż twój się tu ­
ła, a spojrzyj na N oóm i; m e ma już trzew i­

k ó w !“ Jednakże, gdy się już dobrze wypła­
kał, powiedział sobie w końcu: „Ona prze­
cież nie wie o tem .wszystkiem  co mnie spo­
tkało. Gdyby wiedziała, ile złego narobiła, 
byłaby może w ró c iła !“

I skarżył się tak ciągle, oddalając się z 
tych miejsc, które rzeczywiście stanow iły g ra ­
nicę Bretanii.

Następnych dni nie spotykał już ste­
pów i zaczął pijać wino, jeżeli folwarki, na 
których najmował się do roboty, bywały za­
możniejsze. Nie pytano go już, z jakiej pa­
rafii pochodzi, ale trzym ano się zdała od 
niego, „Nikomu nie zależy, mówiono, na  złem 
ziarnie, z Którego rośnie plemię złodziejskie, 
a wasi bretończycy tak  są przywiązani do 
swoich stepów, że tylko najgorsi nicponie o- 
puszczcją tę ziemię11. Coraz rzadziej pozwa­
lano mu przenocować i coraz gorzej. Sypiał 
w ch lew ach ; Lilka razy był zmuszony pła­
cić za nocleg i to nietylko w oberżach, gdzie 
zachodził, guy nadto zimno było na  dworze, 
ale naw et tam , gdzie pozwalano mu wejść 
do stodoły. Serca były coraz bardziej z ka­
mienia. Złe dni m iały nadejść, a tymczasem 
przyszły złe, zimne noce. Podróż była coraz 
cięższa, im dłużej trwała.

Tułacz m yślał niekiedy o tych w szyst­
kich dniach, które minęły od chwili, gdy 
puścił się w drogę i nie wiedząc na pewne, 
gdzie się znajduje, s tara ł się obliczyć odda­
lenie po upływie czasu, ale mu się to nie 
udawało. Czasami starał się także darem nie 
naiąć się w jakiej fermie. Był tak w ychu­
dzony, że nie chciano mu uwierzyć, że może 
mieć siły do pracy. Gdy p y ta ł; „Ozy są tu­
taj kartofle do kopania?11 — Odpowiadano: 
„Zapewne, ale je s t dosyć w łasnych ludzi11. 
Albo nie odpowiadano wcale, a on sobie m y­
ślał : „Nie muszę być jeszcze w W andei, 
kiedy kraj nie jest lepszy i bogatszy, niż u 
n a s11.

Często także złe myśii go nawiedzały. 
Czasami przychodziła m u ochota zabić się, 
rzucić się dc bagna z kamieniem u szyi, a 
czasam i daleko częściej opanowywało go

zniechęcenie m oralne, daleko cięźsz0., 
tniejsze i w tedy żałował, że cobą® 
dobrego zrobił w życiu. ^  t?

„Cóżem zyskał, m yślał, żem *[CgladV , 
M artę? Czemu nie poszedłem _w_J0̂ O . 1 i  
jej, która zadrw iła sobie ze m nie- ^jąjsZ; 
stem rzucony na rozstajne drogi, <ja'
od każdego ubogiego, którem u które
wałem, obarczony sam jed en  dziem® 
należały do nas obojga i zmuszo ^  sli 
wać, jeżeli mi pozwolą przespai u. gdf 
mie. Gdybym był chciał, przecież, ’ 
bym był c h c ia ł! ...11

Przypom inał sobie dwuznaczn10 p-zf 
dziewczyny z Ploeuc, którą sarna Ma _ po' 
jęła , żeby utrzym yw ała gospodarstw 
rządku przez pierwsze miesiące j eJ J l  , 
cności. Czuł, że prześladuje 
śmiech tej A nety Domerc i wzrok, rawne 
chował w pamięci jak  tajem ne i 2 
jadem  trucizny ukłucie. .

Prawie zawsze udawało mu s*? aA' 
snąć dość szybko z podobnych mys 
rych  m iew ał wyrzuty sum ienia. 8>zU ^ ę i-  
dy jakiegoś poparcia. Całował po eIiiatf1?. 
razy z rzędu Noemi i Lucynkę, Pr * 7 j0 o 
do n ich  słodkimi wyrazami, P° • ka ^
śm iechu, tak, jak  gdyby śmiech '3ec?
przebaczeniem dla mężczyzny- ł->zl0cz;Uyośc1' 
się dziwiły tym  nagłym  wybuchom 
które zresztą, zdarzały się coraz r z ,1 J

I ze wzgórza na wzgórze, Prz?ąern 
lasy, przez osady, szedł ciągle w ^  \ 
południowo-wschodnim. Zdarzały sm ^  je 
których idąc przez wzgórza, 42lWj,0 (,0 
czuje znowu sól w powietrzu. By s\q'
tego, że zbliżył się do obszernej _ d0 ^  ^le­
gającej w samo serce Francy! - gdf
dząc o tern, bliżej był morza, niz w • - 
był w połowie swojej podróży.

(Ciąg dalajy nastąpi)-



pomiuał królowi iżby zgodził się na  rozwód 
i na uspokojenie wojska przez od-

a»-

W-

z ^ ragą
- raz na zawsze Luniewiczów,  od tro
Król u j 2 i aumo'vyic polecenie to wykonał, 

nak srłnfbv był na wszelkie prze-
Ł i  ko:k" . •JedL 
str°gi. Co

_ głuc-hy
zYwaó n~ ? ors,za’ wszystko zdawało się wska- 
sku- J7„na j  z7  z Pomocą ślepo oddanej mu
skowr/u ’ 1 „ wyższych dygnitarzy woj­
n i e  j  zaskoczyć naród niespodzie-
zycie. n p /0Wa<ł zeni’|m  projektów królowej w 
łycznei n e®° ^ aumowic zdecydował się kry- 
°Wło»e w /  “ oprowadzić spiskowców przed 
wzięła 0b 2 '  ^ wie’ Jaki spraw a byłaby 
adjutanta MiiVg ■ * ie zby tm a porywczość 
o tcerćr p  a ’ który zastrzelił jednego z 

wv™- >awdoP °d°bnie' dopiero pod wpły-
'łzono król ■ *'dm roz<^rażnienia, zgła- 
byj0 / nm- a 1 królowę, pierw otnie bowiem

do a b d ^ 6111 .sPisk°woów zmusić tylko kró- 
na Podane w ' * ’ | dy^y n *e zecbcia* przystać

ksand^ ' godzinach życia króla Ale-
Taabinfi1 J e§° małżonki otrzym ał N .  W . 
czenia kr°'l °Soby ,-z®komo z najbliższego oto- 
PrzY hnlr k^ ra w dniu zam achu baw iła 
rem _  U ^ o ^ r c h y  do godziny 10 wieczo- 

’ nasł§pujące szczegóły : 
król ua niedzielę w południe przyjmował 
dziennikar™ audyencyi duńskiego
^ o s c b n o ś"  ®nsena i obdarzył go przy tej 

z n orderem Sawy. Jensen  był osta-
®aWiał * L"naku osobą, z którą król roz-

naku w °i?0f’?dn*u g ra ł król w ogrodzie ko­
szem P p /°  •e*:a. z sekretarzem  swym Miło-
2 P o w o d u T 6Wi^ em — 1 Prz0g raI P a r ty j­nie g ?zc74u grę przerwano. O godzi-
krdł zasiadł°rem Podano obiad, do którego 
P*ezesa n-W towarzystw ie królowej Dragi, 
k°też oen- Zinzar M arkovica, ja-
u b  nhia i le^° 'posła Mariakovica. Król pod-
k»®.rar d" był

nca. 
widocznie w złym

^ arkuvić 7 rawdopodobnie z przyczyny, ze
ręee , j !1, “z Przed obiadem złożył w jego 
êgał nań°r,C Prezydeuta m inistrów . Król na- 

z°otrze ' pozostał na tem  stanowisku — 
bądź co cądź ostateczną 

J y? na później.
to  obiedziełak 0 godzinie 10 rozpoczął się

Pai'ku k t  cei‘t muzyki wojskowej w
nionYeh° . ’ któremu oprócz już wymie-
lowej. Przysłuchiwali się także bracia kró

r r i e n i ^  êPsze8° zrozumienia sytuacyi nad- 
duJe sin Ŵ Pada, że tuż obok konaku znaj- 
rze spał ł y budyneczek, w którego parte- 
bite r ew ?a:Qdarm. mając pod ręką dwa na- 
pokój wery, tuż obok zaś znajdował się 
sijżenf o a ł utan ta  Lazara Petrovica. Sprzy- 
ezn . ^ ^ r o w i e  w liczbie 16, weszli bo- 
dla spełń ■ °gr°dową. Obrali ten wieczór 
m°\l iPz ê? la zamachu, gdyż ad ju tan t Nau- 
dyżur n . sprzymierzeniec, m iał w łaśnie 
rzył j'm oficer pałacowy Zivkovic otwo-

Gd  ̂̂ 7
sPrezenJ ^ &!i‘az koraku  na  widok oficerów 
karabinv0WT “debrano jej natychm iast
Spytał .raz przybył rotm istrz Szotovic,
Zb' 0iona, dzieł e ’ a ujrzawszy straż roz-
P°wiedzn  °g a ta do oficerów, którzy od- 
eiężkn -  w ten sam sposób, pozostawiając 

annego —  na łaskę losu. 
rów ^0astjP nie udało się owych 16 ofice- 
Pnkj, 1 ".'“pomnianego małego budynku i za- 
con0 o- ° -zaildarm a. Zaledwie otworzył, chwy- 
W p ad jf,1 ubezwładniono. Równocześnie inni 
żądaiao r, P?k°ju gen. adjutanta Petrovica, 
Petroyj’ i zaprowadził do sypialni króla. 
Podobm U  ̂ za.daniu, zamierzając prawdo- 
na S  osz“kać ich i w ten sposób zyskać 
stron i -16L Skrzydło konaku wysunięte w tę 
c h o d jJ6St,  Parterowe, a dalej dopiero prze- 
Wadzij W • ,udyilek piętrowy. I\trov ię , zapro- 
teren sPi:’k°^^ów  na piętro, potem do su 

Potem chciał ich dalej wodzić po zaRkach
* groźn •°dcerowre spostrzegli, co się święci 
Prowad aijni- zrnusbi Petrovica do tego, że za­
spał • lcb istotnie do kom naty, w której 
Zara ],?Ia, tę ®  adjutant Milkovic, zięć Zin- 
Zanim a ov*oa. Zastrzelono go z miejsca 
Sie dn zr°5Jm.iał, o co idzie. Teraz przyłączył 
’l °dnict' - ^ “̂ ż y n y c h  Naumowic i objął prze-
tem ,° w miejsce Petrovica, którego gw ał­
c i  św‘ tf602? * 0 za sobfl- P rzy blasku świe- 
szii "sJio, y  “ktryezne bowiem zgaszono, do-
PokoiPlSn 7 Cy do drzwi t. zw. arabskiego 
Pa^oju ^  wysadzenia ich Naumowic użył 
°flari i yam jtow ego , przyczem sam padł 
droe-a ej Ŝ  ,z .̂i- yd,k otw arła się mordercom 
dziiAł h królestwa, od której od-
b J-uż tylko mały boudoir królowej
Wstfj’ ^®trovic jeszcze raz próbował tu po- 

strzymać spiskowców ’ ’  . został zastrzelony.
Umiao, trzały zaalarm owały straż pałacową, 
Zaatalr7Z°D̂  W ^ j bi Parku. Zam yślała ona
róW ot S Łżv?apaf QikÓW’ gdy j eden Z ° fiCe 
cich) D rag a ° kn ° -1 za,wołał: „Pozostańcie

.^ m a ła  zamordować króla i 
«łamjtw!!I7yL ^ , ^ ś e i ć  się za to “. Tem

się po tobie l‘t W idocznie przypuszczał, że 
spraw cą zamachu jest Markowie. Były to 
ostatnie jego słowa. P ad ł ugodzony 12 ku­
lami, gdy D ragę form alnie zasiekano sza­
blami.

O pogrzebie zwłok nieszczęśliwej pary 
królewskiej donoszą z Belgradu :

W  pałacu pozostawiono oprócz zwłok 
króla, także zwłoki ad ju tan ta  Petrovica, o- 
ficera ordynansowego Milkovica i plutonowe-

Iftrnefm n K o ic  Ła tu . l o u i
?m usunięto najw ażniejszą przeszkodę. 

skowoTr s7Pla z królewskiej nie znaleźli spi- 
oknn -,11 °g°- Król j Draga, otworzywszy 
p Ł ° i V ny °8Todu wołali o pomoc, a 
Cid' Tioi ry S1? w alkówie nad sypialnią.

y znaleziono ich wreszcie, król law nM ' 
"Markowiczu, w ieizcie, król zaw ołał: 

tego byłbym  nie spodziewał

go Milojevica. Pułkownik Naumovic ciężko 
zraniony przy wysadzeniu żelaznych drzwi 
dynamitem, przeniesiony został do domu i tam 
wyzionął ducha.

Zwłoki pozostawione w pałacu przyo­
dziano w piątek wieczorem. Królowi dano 
czarny strój salonowy, Dradze bladoróżową 
suknię, reszta innych  spoczęła w unifor­
mach.

W szystkie trum ny stały  obok siebie w 
przedsionku. N a twarzy króla po prawej stro­
nie widać było dużą nabrzm iałość, której po­
wodem było prawdopodobnie zrzucenie z 
okna, a na  szyi głęboką ranę. Ręce pokryte 
były ciętem i ranam i z wierzchu i z pod spo­
du. W yraz tw arzy pozostał mimo wszystko 
niezmieniony.

U królowej widać było ślady kilku cięć 
w twarzy. Najdłuższe z nich — zszyte n a ­
stępnie — przepołowiło lewy policzek. Czoło 
pokrywało kilka ran  od kuli. Ręce miała 
także pocięte —  nawet między palcami, któ­
re skutkiem  tego musiano napowrót spoić ze­
szyciem.

Około północy z 11 na 12 b. m. przy­
stąpiono do zaiutowania trum ien, poczynając 
od trum ny plutonowego Milojevica. Trum nę 
Milkoviea odesłano po zalutowaniu do domu 
teścia, również zamordowanego Markovica. 
Trum ny Petrovica i M ilojevica pogrzebano 
na cmentarzu. Ozdobne trum ny królewskiej 
pary (zupełnie jednakow e) były gotowe do 
transportu  o godzinie 2 w nocy. Złożono je  
na dwóch wojskowych wozach sanitarnych, 
które otoczył konwój 12 konnych żandar­
mów pod wodzą kapitana i urzędnika poli­
cyjnego. Za konduktem  postępował — jeden, 
literaln ie  jeden, nieznany bliżej obywatel.

Pochód powolnym krokiem  dotarł do 
cerkwi, gdzie pięciu duchownych odprawiło 
krótkie modlitwy, poczem zwłoki złożono na 
wieczny spoczynek.

Przedwczoraj udała się do konaku ko- 
misya rządowa pod przewodnictwem m ini­
stra Zivkowica, aby stwierdzić stan  ubikacyj 
królewskich po zamachu i ewentualnie za­
brać papiery. Komisya zaczęła lustracyę od 
pracow ni króla. Biurka znaleziono zamknięte, 
klucza nie można było odszukać. Otworzono 
je  więc przemocą. W  biurku leżał projekt 
nowej konstytucyi, który m iał być przedło­
żony nowo-wybranej skupczynie.

W  projekcie tym jes t ustęp, mianujący 
N ikodem a Luniewicza następcą tronu, a in ­
nych  członków rodziny królowej książętam i 
i księżniczkami Serbii. Skrypt zawiera dużo 
dopisków ręką D ragi poczynionych. Daiej 
znaleziono spis 75 osób, które, w razie wy­
bucha rozruchów, m iały być aresztowane. 
Między niemi znajduje się także były sekre­
tarz króla Welikowiez. Osobno leżały listy, 
pisane przez króla do kilku deputowanych 
z Kragujewaczu i Niszu, żądające infonna- 
cyi o usposobieniu ludności w tych stronach.

W  bibliotece i pracowni królewskiej 
panował wielki bezład, jednakże nie rażący, 
dopiero w tak zwanym arabskim  pokoju mo­
żna b jło  dostrzedz, iż tu gospodarowali sprzy- 
siężeni a jeszcze więcej w pokoju tak zwa­
nym serbskim, tudzież w m ałym  buduarze 
królowej, największe zaś spustoszenia były w 
komnacie sypialnej. Tu poczyniła bomba dy­
nam itow a użyta do w yw alenia drzwi, s tra ­
szne spustoszenia. Wszystko poniszczone. Na 
podłodze leżały czerepy drogocennej wazy, 
k tórą M ilan otrzym ał swego czasu od p re ­
zydenta Carnota. Wszystko zbroczone krwią 

rzedstawiii obraz strasznego zniszczenia. 
Drzwi wraz z futrynam i wywalone, część ta ­
pet ze ścian zdarta, sztukaterye z sufitu po­
spadały na  ziemię, firanki osłaniające łóżka 
króla i królowej, zbroczone krwią i podarte, 
także prześcieradła i poduszki pocięte ostremi 
cięciami szabel.

Drzwi tapetowe, prowadzące do pokoju 
kąpielowego, obryzgane silnie krw ią. Kałuża 
krwi ciągnie się od łóżka aż do drzwi po­
koju kąpielowego, tudzież do okna narożnika, 
które wychodzi na ogród. Zdaje się, że śla­
dy krwi znaczył król 
p ił do okna i wołał

jdy przystą-

ksandra.

•Gazeta Lwowska* z  dnia 17,^czerwca 1903.

wtedy, 
pomoc.

(Telegramy).

Belgrad, 16 czerwca. Jak  słychać 
miano znaleźć w papierach w konaku w ła­
snoręczne pismo króla A leksandra, w edług 
którego 15 b. m. st. st. Luniewicz m iał być 
ogłoszony następcą tronu a równocześnie za­
prowadzone sądy doraźne. Mieli być skazani 
na śmierć obecni m inistrowie Avakumowicz 
i Zivkowicz oraz komendant dywizyi w N i­
szu Jankowicz.

Belgrad, 16 czerwca. Jeden z dzien­
nikarzy angielskich m iał rozmowę z podpuł 
kownikiem Maszynem, m ordercą króla Ale

Maszyn rzekł do korespondenta: K ata­
strofa była tragiczną koniecznością, a obawa 
by następcą tronu nie został Luniewicz, przy­
śpieszyła ją  tylko. Króla A leksandra nie za­
mordowano za jego w ew nętrzną lub zew nętrz­
ną politykę, tylko za skandalizowanie Serbii 
przez małże Lstwo z Dragą. K andydatura P io­
tra  Karageorgiewicza była hasłem  sprzysię- 
żonych, którzy w targnęli do pałacu, aby po­
łożyć kres dynastyi Obrenowiczów. W  dal­
szym ciągu rozmowy rzeki Maszyn, że teraz 
należy koniecznie przedsięwziąć rewizyę kon­
stytucyi, a nowy król musi przyjąć pewne 
zobowiązania, mianowicie przyrzec, iż będzie 
strzegł ideałów demokratycznych.

Paryż, 16 czerwca. K orespondent Tem- 
psa  interwiewował serbskiego m inistra spraw 
zagranicznych Kaliewicza, który między in- 
nemi powiedział: Pułkownik Naumowicz, je ­
den z uczestników spisku, przestrzegał króla 
A leksandra w niedwuznaczny sposób, przy­
czem zwrócił jego uwagę, że król będzie nie­
chybnie zgubiony, jeżeli r ‘e rozłączy się z 
Dragą. Jednakże król był niemożliwie uparty. 
Sekcya zwłok rzuciła światło na niezdecydo­
wany charakter króla, gdyż czaszka jego była 
dwa razy przeszło grubsza od norm alnej. W y­
padki w nocy 10 b. m. były bezwątpienia 
straszne i ubolewania godne, ale należy u- 
wzglgdnić, że w ew nętrzna historya Serbii w 
ostatnich 20 latach była historyą zaciekłych 
i skandalicznych sporów m ałżeńskich M ilana 
i A leksandra. W  obec tego nie można dzi­
wić się temu co zaszło. Naszem zadaniem  
jest napraw ić to, co się stało, a przykładne 
zachowanie się narodu serbskiego w tak tru ­
dnych okolicznościach i stanowisko Europy 
każe się spodziewać lepszej przyszłości.

Petersburg, 16 czerwca. Coraz g ło ­
śniej prasa rossyjska występuje z żądaniem, 
aby m ordercy króla A leksandra i królowej 
Dragi zostali ukarani. M oskowskija W iedo- 
mosti, W iek  i Nowosti zgadzają się w tw ier­
dzeniu, że przew rót w Belgradzie jest wpraw­
dzie m ew nętrzną spraw ą Serbii, ale rzeź n a ­
leży do spraw obchodzących całą Europę.

Nowosti tw ierdzą, że m ocarstwa powin­
ny się domagać w ydania i ukaranA  m order­
ców, jako międzynarodowych zbrodniarzy. — 
Dziennik ów pisze dalej, że chociażby dy­
plomaci niewiedzieć jak  starali się zatuszo­
wać tę sprawę, to ludy i opinia publiczna 
niepierwej się uspokoją, aż zbrodnia będzie 
ukarana.

Petersburg, 16go czerwca. Tutejszy 
serbski poseł Nowakowicz przed wyjazdem 
do Belgradu, aby wziąć udział w posiedze­
niach senatu, oświadczył vs obec jednego ze 
współpracowników N ow osti, że spokój, jaki 
panuj o w Serbii, dowodzi, iż to, co się stało, 
było fata lną koniecznością.

Paryż, 16 czerwca. Dep. Berry oświad­
czył w kuloarach, iż m inister spraw zagrani­
cznych Delcasse na pryw atnej konferencyi 
prosił go, aby się w strzym ał z in terpelac ją  
co do belgradzkich zajść, do czasu, kiedy rząd 
otrzyma autentyczne szczegóły.

Delcasse przyznał, iż rządy europejskie 
otrzymały od prowizorycznego rządu serb ­
skiego notę o nowej sytuacyi, jednak na ra­
zie pozostawiły ją  bez odpowiedzi.

Londyn, 16 czerwca. W Izbie gm in 
zapytał konserw atysta Bowles, czy rząd an ­
gielski zamierza dalej utrzymywać stosunki 
dyplomatyczne z kołami, na których cięży 
plama udziału w zamordowaniu serbskiego 
królestw a i jak  zachowa się rząd w obec 
tych zapytań. Wreszcie dom agał się wyja­
śnienia, czy z inneini mocarstwami toczy się 
wym iana zdań w sprawie zgodnego w tej 
kwestyi postępowania.

Konstantynopol, 16 czerwca. W Il-  
diz-Kiosku dopiero teraz otrzym ano szczegóły 
zamordowania królestwa serbskich. W iado­
mość o nich wywarła przygnębiające w ra­
żenie.

Dziś zbierze się gabinet, celem określe­
nia stanowiska Porty  w tej sprawie.

Królawski konak w Belgradzie.
M ilan zawsze był w kłopotach pie­

niężnych. Gdy n. p. urodził mu się syn, 
trzeba było dla opędzenia kosztów uroczystej 
chwili zastawić brylantam i zdobną szablę 
zamordowanego księcia M ichała, naszyjnik 
dyamentowy i dwie złote tabakierki. Jeden 
z wiedeńskich banków zaliczył na ten  za­
staw  sumę 62.000 złr. i to były w owej 
chwili jedyne pieniądze króla serbskiego.

W obec takich stosunków w ładca Serbii 
m usiał poprzestać na bardzo skromnej rezy- 
dencyi. Dopiero wojna turecka w r. 1877, 
dzięki obfitej zdobyczy terytoryalnej podre- 
staurow ałą finanse Serbii i szkatułę króla. 
Zaraz też pomyślał on o godniejszym kró­
lewskiego m ajestatu schronieniu. Niemniej 
jednak upłynęło jeszcze la t kilka, zanim nowy 
konak zbudowany wedle planów architekty 
Bugarsky’ego stanął pod dachem. Królestwo 
przeprowadzili się doń w roku 1884, jakby 
na swe nieszczęście, pozostawiając po za sobą 
szczęście m ałżeńskie, które w nowym pałacu 
przedzierżgnęło się w tak gorszącą niezgodę.

Nowy konak wznosi się przy ulicy M i­

lana. Jestto  okazała jednopiętrow a budowa 
w stylu odrodzenia, z kopułą nad środko­
wym traktem , uwieńczoną znakiem korony. 
Niema w niej nic odrębnego; architektura 
wdzięczna, lecz bez m ajestatyczności nie im ­
ponuje naw et rozmiarami.

Od czasu, gdy król A leksander oba­
wiać się począł w łasnych poddanych, stał 
nowy pałac pustką. Królestwo przem ieszki­
wali w przyległym starym  konaku, jako 
mniej dostępnym, a więc bezpieczniejszym. 
Niestety, pokazało się, że bezpieczeństwo to 
było złudne. Od frontu niem a tu  wejścia; 
znajduje się ono w tylnej części w ciesnej 
uliczce.

Jeden  z dziennikarzy berlińskich, który 
przed paru tygodniam i, zdążając do M ace­
donii, zatrzym ał się w Belgradzie i przyjęty 
był przez króla, tak opisuje konak:

„Z małego westybulu, gdzie służbę peł 
n ią  lokaje w błękitnych liberyach i bardzo 
stro jn ie um undurowani adjutanci, wchodzi się 
do poczekalni trzem a oknami zaglądającej w 
głąb parku. Zwraca tu na siebie uwagę stylowe 
oryentalne urządzenie. Ściany przyozdobione 
są boazeryą z m isternie wśród ornam en­
tów wyrzynanem i zdaniami koranu. Boaze- 
rya ta  i przepyszne dywany są łupem  wo­
jennym  Milana; zdobiły przebytek ostatniego 
baszy Niszu. Z pośród buńczuków w yzierają 
olejne portrety dotychczasowych władców 
Serbii — na etażerkach mnóstwo cacek, a 
pomiędzy niem i fotografie Dragi, w coraz to 
innych pozach i strojach.

Z poczekalni wiodą wejścia po obu 
stronach w głąb apartam entów . Najbliższy 
gabinet na lewo ma urządzenie w guście 
wiedeńskim. Tam udzielała oficydnyeh przy­
jęć królowa. Dalszy apartam ent je s t budua­
rem bardziej w ykw intnym  i gustownym , niż, 
bogatym, grom adził zaś dokoła D ragi w ie­
czorami najbliższe jej otoczenie. W szystkie 
wielkie zebrania odbywały się w now jm  pa­
łacu.

Do pracowni królewskiej szło się na 
prawo przez pokój adjutantów . Zujmuje ona 
parterowy, lewy (od frontu) narożnik gm achu, 
ma tylko dwa — co prawda — duże okna 
i urządzona jest w porównaniu do innych  
apartam entów  ze spartańską niem al prostotą. 
Umeblowanie jej stanow i szeroka, czarną 
skórą obita sofa, kilka krzeseł w tym  samym 
guście, wielkie biurko uginające się pod sto­
sem książek, dokumentów, listów i t. d., 
wreszcie szafy i półki z książkami. — Na 
ścianach wisi kilka obrazów; ozdobę biurka 
stanowią bronzowe przybory do pisania i w 
złote ram ki ujęta m iniatura Dragi

Berliński dziennikarz nie m iał spo­
sobności zobaczyć innych apartam entów , 
splam ionych obecnie jedną z najohydniej­
szych zbrodni, jakie przesunęły się krw aw ą 
wstęgą przez k a rtj bistoryi.

K R O H I K A

Lwów. 16 cnerwea.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 18 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Wybór dwunastu czionków
Rady powiatowej lwowskiej z grupy gmin wiej­
skich rozpoczął się wczoraj w lokalu Rady po­
wiatowej przy ul. Pańskiej o godzinie 10 rano. 
Trzy razy głosowano: w pierwszem głosowa­
niu uzyskało tylko czterech kandydatów umiar­
kowanych większość absolutną; przy drugiem 
n ik t ; aż dopiero przy trzeciem ściślej szem 
wybrano ośmiu brakujących. Głosowanie o- 
statnie rozpoczęło się o godzinie 1 po półno­
cy i skończyło się około B rano. Siedmnaście 
godzin zajęło więc bez przerwy, a do ostatka 
wytrwało na placu wśród niesłychanego go­
rąca i zaduchu 96 wyborców. Walka wyborcza 
była niesłychanie uporczywa głównie z tego po­
wodu, że walczyły z sobą trzy obozy: ' radykal­
nej Sdańskiej R a d y  pod przewodnictwem księ­
dza Polisa ze Skniłowa, Hirniaka z Winnik i 
innych; posła Ernesta Breitera, a wreszcie u- 
miarkowane polskie i ruskie żywioły. Niezliczo­
ne listy kandydatów w rozmaitych kombinacyach 
były w obiegu: Selańska R a d a  popierała wy­
łącznie tylko ruskich kandydatów, z wyjątkiem 
posła Breitera, pomimo, że w powiecie lwow­
skim ludność ruska stanowi mało co więcej, jak 
tylko 60prc. ludności; poseł Breiter popierał ru­
skie listy z małą domieszką polskich socyali- 
stów wiejsidch; około listy umiarkowanej zgru­
powali się przeciwnicy radykalizmu i wszystkich 
innych obozów w zgodnem porozumieniu.

Wybrani są: Bałtarowicz Jan, wójt z -Ta- 
rychowa starego; ks. Bilinkiewicz Aytal, gr. kat. 
proboszcz ze Zniesienia; Czyszkiewicz Hryńko z 
Chrusna starego, Huber Jakób z Falkenstein; 
Kiernoha Dmytro z Podbereziec; Korolak Iwan 
z Czerkas: Kreczkowski Fedko z Piasków; Ma- 
łaozyński Franciszek z Zimnowódki; Sklepiński 
Michał z Zamarstynowa; Smolnicki Jan z Żubrzy; 
Szeremeta Michał z Mostek i Traczewski Witołd, 
krajowy nauczycie] rolnictwa.

Pomiędzy wybranymi jest 7 Rusinów, 5 
Polaków i 1 reprezentant niemieckich kolonij 
podlwowskich, które głosują zawsze z Polakami,



Kandydatury posła Breitera, ks. Folisa, 
prezesa „Selanskiej rady" ks. Hirniaka i ich 
zwolenników pozostały w mniejszości.

—  Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
1 lipca b. r. otwartą zostanie w Kobylance (po­
wiat Gorlice) przy istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną.

— Mianowanie. Prezydent m. Krako­
wa zamianował dotychczasowego asystenta kasy 
miejskiej Aleksandra Pankowskiego adjunktem 
kasy.

— Komitet budowy kościoła św. E l­
żbiety na odbytem onegdaj posiedzeniu uchwalił 
powierzyć budowę tego kościoła profesorowi ar­
chitektury średniowiecznej w lwowskiej Polite­
chnice p. Teodorowi Talowskiemu, którego pro­
jekt otrzymał pierwszą nagrodę w konkursie 
na ten kościół.

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza konkurs na dwa posagi po 470 K., dla ubo­
gich dziewcząt służących, które z fundacyi Im. 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa, założonej 
przez ś. p. dr. Józefa Kazimierza Malinowskiego 
ku uczczeniu i zachowaniu pamięci odwiedzin 
miasta Lwowa w roku 1880 przez Najj. Pana, 
będą wylosowane w dniu 11 września b. r.

Podania wnosić należy do magistratu do 
20 lipca b. r.

—  Seans hypnotyczny. Proszeni je­
steśmy o zaznaczenie, że w Kole literacko-arty- 
stycznem odbędzie się w dniu 17 b. m. we 
środę o godz pół do 9 wieczorem przedstawie­
nie Uluzyonisty i hypnotyzera p. G. Renaua po­
łączone z produkcyami mnemo-teclinicznemi pp. 
Prittel i Fay, Jctórych dyrekcya „Świata cudów" 
w pasażu Mikolasza, przerywając te produkcye 
u siebie, umyślnie na ten dzień dla przedsta­
wienia w „Kole" zwolniła.

Wstęp tylko dla mężczyzn, członków „Ko­
ła" lub gości w towarzystwie ich przybyłych i 
poprzednio na listę widzów wpisanych.

— Dalszy ciąg poufnego zgromadzenia 
polskiej młodzieży akademickiej odbędzie się we 
czwartek, d. 18 b. m., w sali Tow. strzeleckie­
go. Na porządku dziennym: 1. Stanowisko mło­
dzieży polskiej wobec uchwał ostatniego wiecu 
ogólno-akademickiego. 2. Sprawa reprezentacyi 
młodzieży polskiej.

— Koncert, Z upoważnienia komitetu, 
urządzającego wielki koncert w sali „Filharmonii" 
podczas IV Zlotu sokołów, zapraszamy członków 
Towarzystw śpiewackich: „Lutnia", „Echo",
„Chór akademicki" i „Chór techników" na pierw­
szą próbę, która się odbędzie w „Lutni" (pasaż 
Hausmana 8) dnia 17 b. m. o godzinie pół do 8 
wieczorem.

G all, Cetwińśki, Szczepański, Kisielewski.
— Zlot Sokołów. Wszystkie Towa­

rzystwa sokole z nielicznymi wyjątkami zgłosiły 
już udział swoich członków w zlocie. Według 
nadesłanych kwestyonaryuszy weźmie udział w 
uroczystym pochodzie 2516 Sokołów.- Do ćwi­
czeń wolnych stanie 2008, do ćwiczeń lancami 
1138, maczugami 915. W ćwiczeniach na przy­
rządach weźmie udział 151 zastępów — w za­
wodach na przyrządach 176 zawodników, w igrzy­
skach 98 zawodników. Prócz tego przybędzie o- 
koło 500 Czechów i Morawian, 60 Wielkopolan, 
10 Kroatów; żeński oddział sokoli liczy około 
150 ćwiczących pań.

Program dni zlotowych został juz ogło­
szony afiszami, bilety są do nabycia w handlu 
Bromilskiego, w księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta, w kancelaryi Sokoła i w kancelaryi 
Związku.

Bilety do teatru na przedstawienie w pier­
wszym dniu Zlotu należy zamawiać wprost w 
kancelaryi teatralnej.

Bilety wstępu na boisko i trybuny podczas 
ćwiczeń zlotowych są już do nabycia w Zwią­
zku sokolim Akademicka 25, a także w handlu 
J. Bromilskiego, w księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta i w kancelaryi Sokoła lwowskiego, 
gdzie jest również do nabycia „Album sokole" 
za 1 koronę.

— Zmiana własności. Dobra Cząbrów 
koło Bukaczowiec kupił od p. Władysława Czay- 
kowskiego, posła na Sejm, p. Ząbecki za kwotę 
350.000 K.

— Oględziny lekarskie do kolonii 
wakacyjnej dziewcząt odbędą się w niedzielę, 21 
b. m., o godzinie 10 przed południem w szkole 
wydziałowej im. królowej Jadwigi, ul. Akade­
micka 9.

— Z „Sokoła". Sekeya kwaterunkowa 
polskiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
we Lwowie, chcąc przyjść z pomocą Sokołom, 
którzy przybędą do nas na Zlot, w wyszukaniu 
kwater dla ich rodzin, prosi uprzejmie gościn­
nych mieszkańców naszego grodu, by zechcieli 
łaskawie przyjąć na czas Zlotu rodziny Sokołów 
zamiejscowych na kwaterę za skromnem wyna­
grodzeniem.

Zgłoszenia przyjmuje kaneelarya „Sokoła" 
(ul. Zimorowicza 3), codziennie między godzina
6 - 8  wieczorem.

— Zabawa z tańcami. Dnia 20 b. m. 
urządza Towarzystwo „Bratniej pomocy słucha­
czów Wszechnicy" na placu powy stawo wyra za­
bawę z tańcami na swój dochód. Początek o go­
dzinie 6 wieczorem. Po zaproszenia zgłaszać się 
można w lokalu Tow. „Bratniej pomocy", pasaż 
Mikolascha między 12—2 w południe.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya ze Strzelbickich Sieteska, żona eks- 
pedyenta pocztowego, w 38 roku życia; — Pau­
lina z Laskowskich Franzowa, wdowa po rewi­
dencie c. k Namiestnictwa, w 67 roku życia; — 
Józef Kotowicz, ślusarz kolei państwowych, w 
34 roku życia.

W Kalwaryi Zebrzydowskiej, Władysław 
Jaroszewski, radca sądu krajowego, właśó. dóbr 
ziemskich, w 66 roku życia.

W Kairze, Aleksander Dzierżanowski (Wal- 
berg bej), szef wydziału szkół europejskich w 
ministerstwie oświaty, w 75 roku życia.

W Stanisławowie, Eustachy Lewicki, prof. 
Szkoły realnej, w 63 roku życia.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. E. K., przy ul. Kopernika 1. 39, skradziono 
wczoraj walizkę z bielizną i narzutkę, wartości 
przeszło 100 K.

Policya aresztowała wczoraj niebezpieczne­
go rzezimieszka Judę Leibę Echta, wywołanego 
z całej Austryi.

Z pracowni Leona Appla w pasażu Haus­
mana skradziono kilka sztuk nowych ubrań.

— Muzeum Narodowe w Krakowie w 
myśl nowego statutu obejmie także dział etno­
graficzny. W ostatnich czasach zarząd Muzeum 
zwrócił się do marszałków wszystkich Rad po­
wiatowych z prośbą o stroje, noszone przez wło­
ścian w różnych powiatach Galicyi. Rezultat ode­
zwy, jak  widać z nadchodzących odpowiedzi, 
będzie, jak na nasze stosunki, niezwykle dodatni. 
Nadmienić należy, że Rady powiatowo obstalo- 
wują stroje na swój koszt i przeszłą je do Mu­
zeum jako dar. Organizacyą i urządzeniem tego 
działu zajął się znany etnograf p. Seweryn 
Udziela, sekretarz komisyi antropologicznej Aka­
demii umiejętności, którego piękna kolekcya wraz 
ze zbiorem, ofiarowanym przez Akademię umie­
jętności, utworzy podstawę dla Muzeum etnogra­
ficznego.

— Rada m. Krakowa odbyła wczo­
raj wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dr. Leo. Odczytano na niem pi­
smo prezydenta Friedleina z prośbą o urlop od 
16 b. m. do końca sierpnia, z powodu złego 
stanu zdrowia. Rada urlopu udzieliła.

Następnie doprowadzono do końca dysku- 
syę budżetową.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
III w Krakowie odbył sie w dniach od 2 do 
13 b. m., pod przewodnictwem p. Seweryna 
Arzta, dyrektora gimnazyum w Wadowicach.

Świadectwo dojrzałości uzyskali: Armer
Anschel, Bachórz Kazimierz, Bandrowski Stefan 
(ekst.), Bittner Władysław (z odzn.), Bobrzyński 
Władysław (z odzn.), Bogucki Antoni, Ciulik Ru­
dolf, Dreziński Jan  (ekster.), hr. Dzieduszycki 
Jerzy, Fijałek Jakób (z odzn.), Fischer Jan, Ga­
weł Bolesław, Hajduk Stanisław (z odzn.), Hu­
bert Zygmunt (z odzn.), Janikowski Tadeusz, 
Jurkowicz Dawid, Kawecki Roman, Kleszczyński 
Bogusław, Koch Zygmunt, Kozubowski Maryan, 
Kruszyński Tadeusz, Kurnikowski Kazimierz, 
Launsky Hugo, Lustgarten Israel (z odzn.), Mał­
kowski Witold, Mańkowski Stanisław, Namy­
słowski Stanisław, Niemczewski Bogdan (z odzn.), 
Ostrowski Adam (z odzn.), Ożegalski Jan, P ia­
secki Tadeusz, Regec Zygmuni, Reicher Włady 
sław, Rudnicki Stanisław, Sebesta Jarosław, Sen- 
kowski Aloizy, Sobolewski Mieczysław, Staszew­
ski Zygmunt, Szulimowicz Marek, Szymański 
Antoni (ekster.), Timberg Samuel, Weiuert Cze­
sław, Włodek Jan, Wojtasiewicz Albin, Wolf 
Emanuel, Woliński Władysław, Woyczyński W ła­
dysław, Wróbel Stefan, Zabierowski Stefan, Za­
rzycki Mieczysław.

Na rok reprobowano jednego ucznia publi­
cznego i 3 eksternistów; do egzaminu poprawcze­
go po feryach przeznaczono 5 uczniów publi­
cznych i jednego eksternistę.

— Międzynarodowy kongres lekarski 
odbędzie się w czasie od 19 —26 kwietnia 1906 
w Lizbonie.

razem ze swą ulubioną. Straszny zamiar wyko­
nał w nocy 13 b. m. Kochankę przebił ostrym 
pilnikiem, nie zabijając jej, a sam poderżnąwszy 
sobie gardło, rzucił się do pobliskiej studni, zkąd 
go nieżywego wydobyto. Pawłowiczównę uda się 
prawdopodobnie utrzymać przy życiu.

Notatki i r a c k o - a r t y s t f c z i .
Z  m u z y k i.-„ K le jn o c ik " , operetka w 3 

aktach spółki Stein-Landesberg (autorowie tekstu), 
Reinhardt (kompozytor), która tak wielkie zy­
skała powodzenie „Słodką dziewczyną", nie do­
sięga swego pierwowzoru. Odnosi się to zwłaszcza 
do libretta, mniej interesującego, mniej wesołego 
i dowcipnego, aniżeli w „Słodkiej dziewczynie". 
Galery a figur, zwłaszcza komicznych, jest także 
uboższą; za zupełnie dobre uważać można wła­
ściwie tylko dw ie: Janinę (p. Porecka) i Ame­
rykanina (p. Węgrzyn). Z tem wszystkiem jest 
i tu pewne zacięcie i sporo jeszcze sytuacyi, 
przy których publiczność wybuchnąć może szcze­
rym śmiechem.

Muzyka nie jest wcale gorszą od muzyki 
„Słodkiej dziewczyny", która zresztą nigdy do­
brą nie była. Te same bezustanne prawie remi- 
niscencye ze wszystkich możliwych operetek, te 
same walce z najstarszego repertoaru ś. p. Jana 
Straussa, ten sam specyficznie wiedeński pokost 
muzyczny. Dla poezyi, dla której znalazło się 
n. p. bodaj trochę miejsca w „Druciarzu", nie 
ma go tu wcale, co najwyżej w kilku ostatnich 
taktach tercetu z pierwszego aktu, które za to 
bynajmniej oryginalnością nie grzeszą.

Tercet ten jest zresztą jednym z najlepszych 
numerów całej rzeczy, za najlepszy zaś uważam 
serenadę drugiego aktu, istotnie świeżą, pomy­
słową i wcale oryginalną. Szkoda, że numer ten 
nie zrobił należytego wrażenia, i zrobić go nie 
mógł, bo p. Miłowska dystonowała w nim od 
pierwszego do ostatniego tonu.

Wykonanie, jakkolwiek pozbawione najsil­
niejszych naszych atrakcyj operetkowych, pp. 
Kliszewskiej, Lelewicza i Malawskiego, było na 
ogół wcale dobre. Na naj pierwszy plan wysu­
nęła się p. Porecka, która od powrotu z Medyo- 
lanu zrobiła bardzo wielkie postępy głosowe — 
na ostatnim pozostała p. Miłowska. Większe role 
znalazły dobrych lub conajmniej odpowiednich 
wykonawców w pp. Kasprowiczowej, Węgrzynie, 
Okońskim i Czerwińskim, mniejsze w pp. Rotte- 
rowej, Kratochwilu i Kliszewskim.

Nad piątkowym koncertem „Echa" unosił 
się jeszcze jakby nastrój jubileuszu Jana 'G alla , 
wieloletniego dyrygenta tego Towarzystwa. Śpie­
wano* nie tylko dobrze, ale pomimo upału ocho­
czo, a publiczność przyjmowała wszystkie prawie 
numera programu z zapałem. P. Pulikowski nie 
postąpił może zbyt trafnie w wyborze swych 
solów wiolonczelowych, ale odegrał je pewnie i 
ładnie.

W p. Ziembickiej poznaliśmy utalentowaną 
adeptkę sztuki, o sympatycznym głosie mezzoso­
pranowym, dobrze kształconym w szkole p. Stró- 
żeckiej-Sobotowej, a jeżeli p. Ziembicka odliczy 
niepewność połączoną z pierwszym występem pu­
blicznym, jak i to, że niektóre z wybranych pie­
śni leżały dla głosu jej stanowczo za wysoko, 
sądzę, że może być z powodzenia swego zado­
woloną. Seweryn JBerson.

Kronika prowincyonalna.

— Krynica. (L ista  gości). Od 15 maja 
do 10 czerwca przybyło tu rodzin 319, osób 457.

— W adowice. (Pożar). W Półwsiu 
wybuchł w tych dniach pożar, który obrócił w 
perzyne 3 zagrody włościańskie. Szkoda wynosi 
około 4500 K.

— Drohobycz. (W yrodna  matka). 
W Wolance przy Borysławiu, znaleziono dnia 8
b. m. w  opuszczonym szybie woskowym Zwłoki 
noworodka płci męskiej, zaszyte w worku. Żan- 
darmerya wyśledziła matkę w osobie Fesi Iwań- 
czukównef, która w jesieni z. r. je tam wrzuciła. 
Wyrodną matkę odstawiono do sądu.

(O d kopyta końskiego). W gminie Bro- 
nicy zdarzył się w tych dniach smutny wypa­
dek. Dziewięcioletni syn tamtejszego włościanina, 
Wasyl Harnycz, pędząc bydło na paszę, został 
tak nieszczęśliwie uderzony przez konia w czoło 
kopytem, że na miejscu padł trupem.

— Dolina. (K rw a w y  dramat). Onegdaj 
rozegrał się tutaj krwawy dramat. Robotnik sto­
larski Felker pałał od dawna namiętną miłością 
ku córce byłego policyanta miejskiego Pawłowi­
cza. Dowiedziawszy się niedawno, że Pawłowi- 
czówna ma wyjść wkrótce za innego, wziął sobie 
sprawę tę tak do serca, iż postanowił umrzeć ]

Komasacya gruntów. Broszurka se­
kretarza Namiestnictwa p. L. Popiela p. t.: „O 
komasacyi gruntów i jej korzyściach", która w 
sposób popularny i dla wszystkich przystępny 
przedstawia zasady komasacyi i jej dobroczynne 
skutki gospodarcze, wyszła w tych dniach w 
drugiem wydaniu z drukarni W ładysława Ło­
zińskiego.

Z teatru. Dzisiejsze przedstawienie „Na 
dnie" rozpocznie się już o godzinie pół do 8, 
tak jak wszystkie przedstawienia teatrame w 
obecnej porze.

Z powodu przewidzianych urlopów letnich, 
sensacyjna ta nowość daną będzie w bieżącym 
miesiącu jeszcze tylko dwa razy.

Morderstwo dwóch kobiet
pr*y ulicy Kościuszki.

Lwów, 16 czerwca.

S traszna, potworna i silnie nerwami 
w strząsająca zbrodnia spełnioną została dzi­
siejszej nocy, dla rabunku, przez nieznanych 
dotychczas sprawców w realności przy ulicy 
Kościuszki 1. 5. — Dwie kobiety — 76-letnia 
staruszka Amalia O r a n g e  i 27-letn ia  jej 
służąca Ryfka S p i n n e r ó w n a  padły ofiarą 
morderców.

W ieść o m orderstw ie lotem błyskawicy 
rozeszła się po całem mieście, podawano ją  
sobie z ust do ust. W krótce przed domem, 
w którym  spełnione zostało m orderstwo, 
zgrom adziły się tłum y publiczności, dobijając 
się do zamkniętej bram y, strzeżonej przez 
agentów policyjnych i stójkowych.

Sprawozdawca nasz, zawiadomiony tele­
fonicznie o m orderstw ie, przybywszy na miej-1 
sce wypadku, zdołał na podstawie dotycii; 
czasowych dochodzeń policyjnych i komisji 
sądow o-lekarsk iej zebrać wyczerpujące szcze* 
góły o tej zbrodni, przechodzącej swem t>e' 
styalstw em  i okrucieństw em  "podobne wy­
padki z historyi krym inalistyki.

*
* & 

Pom ieszkanie, w którem  obecnie leżą 
dwa m artw e już trupy, położone jest w par­
terze i składa się z dwóch m ałych pokoików, 
dostatnio um eblow anych i z ciemnej kuchm 
W  k u c h n i ,  obok zw ykłych naczyń i przybo- 
rów kuchennych , znajduje się łóżko sług1, 
na k tórem  leży nieco pościeli." Nocował W 
często b ra t zam ordow anej S pinnerów nej, 

szklarz z zawodu, k tóry  przed kilku dmaml 
w yjechał do Jarosław ia, gdzie otrzym^ za' 
trudnienie.

Z kuchni prowadzą drzwi do pok°J^ 
frontowego o jed n em  oknie. Obok okna znaj­
duje się, przykry ta prześcieradłem  kf na£ra 
na której leżą dwie poduszki i kocyk- 1 
tej  ̂kanapie sypiała zwykle S p in n e ró w n a , M  
być każdej chw ili na zawołanie c ierp ią^  • 
dłuższego czasu na puchlinę Orange owj- 
Przed kanapą stoją dwie szafy i ku ztr 
tw arty, a w nim  wszystkie rzeczy P°Pr 
wracane. ,

D rugi pokój — to sypialnia 0 ran^ ne 
wej. W kącie naprzeciw  okna łóżko zaŜ j„ 
pościelą; poduszki silnie zbroczone klA,,,7 Oiinio LU 1 UUL\JO-̂
leżą na niem zwłoki staruszki. Obok 
m ały stolik, naprzeciw  stoi ogniotrw®3 
o tw arta kluczem, tkw iącym  w zam ku-

* **
Zbrodnię, która w edług w sze lk ie?^* , 

wdopodobieństwa spełnioną została dziś w ^  
cy m iedzy godziną 1 a 2," odkryto P° g

aio-6 rano.
Dwudziestoczteroletni pomocnik hana Q 

wy N atan Schreuzel, przyszedłszy ra“ 0d- 
godz. 6-15 do m ieszkania O range’oweJ>,”' Iiej i 
wiedziny do swej narzeczonej Spii®er<? 
z k tórą  za dwa tygodnie m iał wzi-I6 0  
i zastawszy drzwi od kuchni otwarte, f  gf)0- 
do środka. Rozglądając się po kuchni, ^  
strzegł nagle leżące na poprzek łóżk® _ af- 
ki Ryfki, broczące w krw i. Zwłoki P zpu- 
były odkryte, a twarz cała zasłon ięć  
szczonymi w łosam i. _ ep,ju

Przerażony tem niezwykłym  o d k iy ^ .  
w ybiegł natychm iast z krzykiem  na P ^ r u -  
rze i zaw iadom ił w krótkich słowach 0 ^ n 
dni pracujących tam  przy budowie 
m urarzy i dozorcę realności. kuch®

W kilka m inut powrócił do kl wja- 
Schrenzel z m urarzam i Andrzejem  
czkiem, Grzegorzem Koszulińskim, 
Zygarlińskim , W ładysław em  Kor winę®, ^ e, 
zorcą domu Ludwikiem Radziewiczem 1 p0 
rującym  budową Zygm untem  SchellereI • e, 
bliższem przyjrzeniu  się sytuacyi, sP-° szkar 
żono w kuchni nieład a w całem  lD g asa 
niu kufry, walizy, szafy pootwierane- 
ogniotrw ała sta ła  otworem  a obok nVJrpe 
kałuży krwi leżało srebro stołowe, ,sr yeh 
lichtarze i kilka papierów wartość® ^ j0. 
N a łóżku spoczywały całe zalane krwią z 
ki O range’owej, odwrócone twarzą 
duszki. . o

Schrenzel zawiadom ił natychm® 
w ypadku policyę, k tóra  przybywszy na 1 
sce rozpoczęła dochodzenia. . gą-

Niebawem przybyła także ^ onl^ . snag 
dow o-lekarska: sędzia śledczy dr. WaS ^ a, 
i lekarze sądowi, dr. Obtułowicz i dr- 
chowicz.

* **
M orderstwo, o ile na razie stw‘er(^Zz°i- 

no, spełn ione zostało dla rabunku  P° 
nie 1 w nocy. Około tej godziny bo w ^  
dwaj słuchacze Politechniki, mieszkają6!  
jednem  z m ieszkań parterow ych ^  0 
nach, H enryk  B urstin  i Ignacy ^ a r .z0! 
wróciwszy z wesela, usłyszeli nagle P1 
ciągły, silny  krzyk kobiecy, k tóry  z czase 
słab ł coraz więcej, aż w końcu zaPa . 
w ała zupełna cisza. Sądząc, że k r z y k  ten a '  
la tu je  z ulicy, pp. B urstin i Barber nie przy­
wiązywali do niego zbyt wielkiej wagi-

W edług przypuszczeń komisarzy P°b 
cyjnych, którzy w znacznej liczbie jawili się 
na m iejscu zbrodni, m ordercy weszli do mie- 
szkania przez kuchnię, którą niezawodnie 
otworzyła Spinnerów na, gdyż po wykrycj11 
m orderstw a zastano drzwi od kuchni otwarte 
a klucz tkwił w nich  od w ewnątrz. Pierwszą 
ofiarą morderców była Spinnerów na.

Sprzątnąwszy ze św iata Spinnerównę, 
zamordowali następnie spraw cy Orange’ową, 
poczem otworzyli znalezionym i kluczami ka­
sę i splądrow ali ją.

Ofiary zamordowane zostały nożami 
rzeźnickimi, które zbroczone krw ią znalezio­
no obok łóżka O range’owej.

* **
W pierwszej zaraz chwili, na podsta­

wie dorywczych przesłuchań krew nych zm ar­
łej, padło podejrzenie o popełnienie tej zbro­
dni na  w nuka O range’owej, 25 - letniego Ja- 
kóba Schónfelda, nicponia i hulakę. W ysłany



5
P°lieyjny Lieblich aresztow ał go w 

Aro ,rozP lsty przy ul. Szpitalnej I. 14. - 
sne^ił ?óm aezył się, że ubiegła- n _ . 
ffod? W aw iarni teatralnej, poczem około 
sty 1U/ . ^  w nocy u,i ał  si§ do domu rozpu- 
wan 16 g0 ?astano śpiącego. Przy  areszto- 
nieyf1̂  znaloziono tylko jed n ą  koronę. Po- 
silłi 42 przec!wko uicm u przem awiają bardzo 
sie 1 p? sz âkb których z powodu toczącego 

5 śledztwa podać nie możemy, zamknięto 
,na aa  razie w aresztach policyjnych, 

C7o °'dsta,wiony zostanie do więzienia śled- 
§o sądu krajowego karnego. 

czv j , ?,I10cześuie niemal polecił sędzia śled- 
W k r . asUD£L uwięzie dozorcę realności, 
ka T?°Yk sP.elnioną została zbrodnia, Ludwi- 
rał lewicza. W edług jego zeznań otwie- 
znai°n P° 3 rano bram ę dwom m e-
dał']°mym mu m §żczyznom, z których jeden
10 hal*1 ̂ u êm rSzpyrki11 20 halerzy, drugi

* **
dt?o 9^/odziny zewnętrzne zwłok, dokonane 
Łach . arzJ  sądowych drów Obtułowicza i 
morri°WlCZa wy kazały- ze Spinnerów na za- 
Unrlo ,?Wana została 3 pchnięciam i w szyję i 
We .S ciem gardła. N a zwłokach Orangeo- 
ffs ł a? ZBaleziono po lewej stronie szyidłu- 
&  trójkątną ranę.

* *
*

ciel <-marlej, Szymon Orange, właści- 
s|u i ea[n°śei przy ul. Karola Ludwika, prze- 
p Przez starszego komisarza policyi,
kasip eineYa’ podał, że o ile mu wiadomo, w 
Pleć , 0? B*0trw ałej znajdowały s ię : cztery lub 
otnL i S czek galic. Kasy oszczędności na 
około 13.000 koron, 200 koron gotówką, o-
liea f Plery wartościowe n a  2000 koron, po- 
Dv seku.racyjna, i weksel na  200 koron da- 
Pośrp T * przez M eilecha K erna z Eudek za 
wania nictwem jego żony Amelii, do scho­

du D̂ ° c,z wekslu, policy asekuracyjnej i kil- 
ey wartościowych, resztę złoczyń­

ca a *0 otwarciu przez komisyę sądową skarb- 
2nale ° re£° złoczyńcy nie m ieli klucza
tościo'0110 ?°tówrkę i rozmaite papiery war- 
Sci,:- ^ 'W ła s n o ś ć  córki zm arłej, E rnestyny 

unieJdowej.
* *

*
szy miejscu wypadku byli przez dłuż-
dyreu Zas Prokurator państw a p. Hayderer, 
sadu , or Pohcyi p. Schechtel i w iceprezydent 

“ Taj. karnego p. Przyłuski. 
seri,; ,}sze dochodzenia prowadzi policya i 

®le4czy dr. W is u lg .

igi krakowskie.
w  K r a k ó w ,  16 czerwca. (Tel. pryw). 
śojg,3wal ^  pouiedziałek by ł drugi dzień wy- 

> miały one następujący p rzeb ieg : 
rui j j ' Nagroda m. Krakowa. Bieg z płota- 
uornnr • lcaP- banow ie jeżdżą. N agroda ho- 
ron 7 a .̂OOO koron, z k tórych 1.500 ko­
ron t r yci.§zey. 300 koron drugiem u, 200 ko- 
jeźdźcoZe-Clemu koniowi. Nagroda honorowa 
szy,* iWl ,Zwycięzcy. Dla 4 -le tn ich  i star- 
ttietrów 0111 Wszy stkich krajów. Meta 2.800

t e n i s y *  „G rinzinger", 4-let. kaszt. w. 
Łruffi V3, ^ r - Z. Schonborna, 14 p. drag. 
Z iem io /i0rona“ 4 - le tn . gn. kl. h r. Stan.

TT xTeg0- Totalizator 11 za 10. 
rych i ~ ^ agroda W andy 2.000 koron, z któ- 
giem 'OOO koron zwycięzcy, 400 koron dru- 
klaczy ^°wi- Dla 2 -le tn ic h  ogierów i 
Królebl- ^yoŁowanych w Galicyi, Bukowinie, 
UłetrówWle ^°k k iem  albo Rossyi. M eta 1.000

k°ron 7 'i ,^ aSr °da Resursu. H andicap. 2000 
koron’ a .ryck 1600 koron zwycięzcy, 400 
^rszYph1̂ 16-11111 koniowi. Dla 3-letnicb i 
Ul. j  p i ? *  wszystkich krajów. M eta 1400 
*‘nera » at ^ 1- kaszt. w. W iktora Mau- 
°g. i e ?£arkhof. 2. „H enry C lay“ 3 1. kaszt. 
Suiadv ‘ ^ angena. 3. „Santos" 3 1. ciemno- 

Za lo  dysła>wa Schindlera. Totalizator

1 k tó r y  pi, ^ abrr°d a D yrektoryum  4500 koron, 
drugifim 4000 koron zwycięzcy, 500 koron 
stkieh t- .?n ' 0wi. Dla 2-letnich koni wszy- 
kaszt. kl ^ t 8, tOOtl m - t-  „Gerda", 
gp, q„ • " ła d .  Schindlera. 2. „A ugustin", 
°g- PaL- W ka.na George. 3. „Moloch" gn.

V ' ^ ravtka. Totalizator 56 za 10. 
któryeL 9n n f ro,^a rządowa 2300 koron, z 
^Uaiem i - k°.r011 zwycięzcy, 300 koron 
ogierów "■ . Bn,°wi. D la 3-letnich i starszych
1. Lorm j 5 ^  austro-węg. M eta 2400 m.

e )  eg aU 3 1, kaszt. og. W iktora 
°8- Włari Z J ^ arkŁof. 2. „D onar", 3 1. kaszt. 
^aszt oc m  ̂ A dlera. 3. „Bonaparte" 3 1.

• °g- M autnera. Totalizatoz 13 za 10. 
k<>ron 7 w - gu sprzedażny. N agroda 1800 

Q> z których 1500 koron zwycięzcy, 300

koron drugiem u koniowi. Dla 3-letnich i 
starszych koni wszystkich krajów. M eta 1200 
m. 1. „Tubiczam", 4 1. ciemnogn. kl. Mr. 
Redgrey. 2. „Rosoglio", 3 i. gn. w. W iktora 
M autnera. 3. „Allerweil fldeł", 6 1. gn. kl. 
Ign . Zangena. Totalizator 18 za 10.

V II. W iosenne próbne Steeple - chase 
H andicap. Panow ie jeżdżą. N agroda honoro­
wa i 2000 koron, z których 1500 koron zwy­
cięzcy, 300 koron drugiem u koniowi, 200 
koron trzeciemu. M eta 4000 m. Dla 4 let. i 
starszych koni. 1. „Lidictrip", 4 1. kaszt, w 
porucz. Edw. Kollera z 7 p. uł. 2. „Camp­
bell", 5 1. kaszt. og. por. br. F ryd . Reichli- 
na z 2 p. huz. 3. „W asserer", 4 1. gn. og. 
rotm . hr. P ryd . Chorińskiego. Totalizator 
47 za 10.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda towarowa. Cukier surowy loco 

A ussig 2 P 6 0  do 21-70, loco Ołomuniec 20-35 
do 20 45, loco Berno-W iedeń 20 40 do 20-50, 
na czerwiec loco A ussig 21-70 do 2P 80 . Cu­
kier w kostkach: p r im a  89"— do 89-— , se- 
cunda — do — •— . Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 39-80 do 40'20. N afta 
kaukazka: transito  T ryest 9-— do 9’50, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 28 '50. (Ceny 
w  koronach). __________ _

Targ zbożowy.

Lwów, 16 czerwca. W alu ta  koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-75 do 7-90, pszenica na term ina7 -— do 7-25, 
żyto gotowe 6‘10 do 6-20, żyto na  term ina 
5‘— do 5-25, owies obroczny gotowy 5-70 
do 6-10, owies obroczny na term ina 4-50 
do 4-75, jęczm ień pastew ny 4 50 do 4-75, 
jęczm ień brow arniczy 5-—  do 5-50, rzepak
9-50 do 10-— , ln ianka — do — , groch 
pastew ny 5-75 do 6-25, groch do gotowania
7-50 do 9-—-, wyka 4 '50 do 4-75, nasienie 
ln iane — do — , nasienie konopne 
— do — , bób — 1—  do — , bobik 
5 '— do 5-25, hreczka 6-50 do 6-75, kuku- 
rudza nowa —-— do — -— , kukurudza stara 
—•— do —•— , chm iel za 56 kilo — ' — do 
— •—, koniczyna czerw ona 50.— do 65-—, 
koniczyna biała 45-—  do 75-— , koniczy­
na szwedzka 55"— do 70"— , tym otka —■— 
do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pa ri-  
tas Tarnopol 17-75 do 18-10 za 50 litr. p a -  
Mtas Tarnopol na  term in — •— do — •—, wy- 
ran ty  — do , ekskontyngentowy
10-75 do 10-90.

Wiedeń, 16 czerwca. (Telegram  Ga­
zety Lwowskiej). N a poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na  rzeź, 
ogółem 5342 sztuk. W tern było z Galicyi 
627 sztuk, z Bukowiny 27 sztuk.

Przebieg targu  by ł ociężały.
Ceny spadły o 50 hal.
N iesprzedanych pozostało 201 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no : 10 sztuk po 56 do 61 koron, 297 sztuk 
po 62 do 69 kor., 299 sztuk po 70 do 76 
koron, 9 sztuk po 78 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia sprzedawano po 60 do 73 kor., krowy 
podtuczone po 58 do 70 kor., bydło chude 
no 40 do 58 kor., wszystko licząc za cen ­
tn ar m etryczny żywej wagi.

OSTATKU POCZTA

Do tutejszych dzienników porannych 
donoszą z W iednia, że wczoraj przedstawili 
się P. N am iestnikow i h r. Potockiemu wszyscy 
polscy urzędnicy w M inisterstw ie spraw  we­
w nętrznych. P. Nam iestnik rozmawiał z nim i 
dłuższy czas bardzo uprzejmie.

Z B elgradu te legrafu ją : Prezydent Izby 
magnatów hr. Csaky, prezydent Izby posłów 
h r. Apponyi i były  prezydent węgierskiej de- 
legacyi hr. Szapary, powołani zostali do 
N ajj. Pana, celem zdania spraw y z położe­
nia politycznego.

W edle pryw atnych doniesień, położenie 
to miało w dniach ostatn ich  w ten  sposób 
się zaostrzyć, iż przesilenie stało się nieuni- 
knionem. Zapewniają wprawdzie, że prezes 
gabinetu  Szell podczas niedzielnego posłu­
chania  u Najj. Pana, n ie  w ręczył dymisyi, 
dodają jednak, że om aw iał z M onarchą ew en­
tualność zm iany gabinetu.

połowa posłów i że o ostatecznym  wyniku 
zadecydują dopiero wybory ściślejsze, w yzna­
czone na 25 b. m.

Dyskusya nad bilem  finansowym w 
angielskiej Izbie gm in rzuciła nowe światło na 
rozdwojenie w polityce rządu, wyw ołane a- 
gitacyą p. Cham berlaina. Kilku konserw aty­
stów broniło zasady wolnego hand lu . Po­
siedzenie zakończyło się przyjęciem bilu fi­
nansow ego w drugiem  czytaniu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Dzisiaj wielki dzień w N iem czech : po­
wszechne wybory do parlam entu. P rzypu­
szczają, że dzisiaj wyjdzie z urny zaledwie

Wiedeń, 16 czerwca. I z b a  p o s ł ó w  
prowadzi dziś w dalszym ciągu szczegółową 
dyskusyę nad ustawą o spoczynku niedziel­
nym  w przemyśle.

Wiedeń, 16 czerwca. W iener Ztg. o- 
głasza sankcyę uchwalonej przez galicyjski 
Sejm ustawy w sprawie przyłączenia gm iny 
Załubińce do m iasta Nowego Sącza.

Budapeszt, 16 czerwca. W Izbie po­
słów sejm u węgierskiego zawiadoinił dzisiaj 
prezydent m inistrów  S z e l l ,  ż e  r z ą d  p o ­
d a ł  s i ę  w n i e d z i e l ę  d o  d y m i s y i  
k t ó r ą  M o n a r c h h a  p r z y j ą ł .

Budapeszt, 16 czerwca. O obradach, 
M inistrów  skarbu dr. Boehm -Bawerka i dr. 
Lukacza dowiaduje się B iuro  koresponden­
cyjne , że ustanowiono identyczne instrukcye 
dla delegatów do brukselskiej komisyi cu­
krowej. Oba Rządy n ie  zamierzają stawiać 
wniosku kompromisowego, ale w danym  ra ­
zie zgodzą się na kompromis zaproponowany 
przez kogo innego. W  każdym razie przeciw 
niekorzystnemu wyrokowi komisyi cukrowej 
wnieść by można odwołanie do konferencyi 
cukrowej. Zasady, że zapotrzebowanie całe­
go kraju ma pokryć własna produkcya, nie 
poruszono. Skoro jednakże w ykonanie tej 
zasady, jak to w ynika z brzm ienia ustaw y 
o kontyngencie, ewentualnie byłoby n ie ­
możliwe wskutek sprzeciwienia się bruksel­
skiego sądu rozjemczego, postanowiły oba 
Rządy podjąć obrady w celu zastanowienia 
się, pod jaką formą możliwe by było uczy­
nienia zadość zasadzie o konieczności po­
krycia krajowej konsum cyi w łasną pro- 
dukcyę.

Turyn, 16 czerwca. W procesie ban­
ku dyskontowego skazani zo s ta li: Cattaneo 
na 2 lata więzienia i 9500 lirów grzyw ny, 
Oorinaldi na  3 lata i 7500 lirów, H agullino 
na 6 la t i 9500 lirów grzyw ny.

Paryż, 16 czerwca. M inister rolnictw a 
Nougeot przyjął ofiarowane sobie przez Rząd 
austryacki prezydyum honorowe, na mającej 
odbyć się w r. 1904 w W iedniu m iędzyna­
rodowej wystawie przemysłowego zastosowa­
nia spirytusu.

Paryż, 16 czerwca. Izba deputowanych 
po długich obradach przyjęła projekt zaopa­
trzenia na starość obłąkanych i nieuleczal­
nie chorych.

Nantes, 16 czerwca. Wiadomość, j a ­
koby podczas onegdajszej procesyi Bożego 
C iała raniono śm iertelnie prezesa Tow. wol- 
nom yślnego, Lejeune’a i że ten  już zmarł, 
nie potwierdza się.

Marsylia, 16 czerwca. Parowiec 
„Y arra" wydobył z wody koło Bonificio 
dwóch aeronautów z balonem , którzy przed 
kilku dniam i wznieśli się z M arsylii i wpa­
dli do morza. Obaj żyją.

Malaga, 16 czerwca. Podczus m ane­
wrów angielskiego krążow nika „generał Ho- 
pe" w pobliżu cieśniny G ibraltarskiej, eks­
plodowało z niewiadomej przyczyny działo 
do wyrzucania pocisków torpedowych. Czte­
rech  m arynarzy zginęło a 20 odniosło rany. 
Po usunięciu trupów i rannych  m anew ry 
odbywały się dalej.

Barcelona, 16 czerwca. Strejkuje 
7000 pomocników szewskich.

Konstantynopol, 16 czerwca. W czo­
raj był u su łtana  w ysłannik  bułgarski Na- 
czewicz. Sułtan go zapfiwnił, że skoro ustaną 
w ichrzenia band m acedońskich , położenie 
ludności bułgarskiej się polepszy. Obietnice 
te  znajdują potw ierdzenie w oświadczeniach, 
jak ie  wobec Naczewicza poczyniły decydują­
ce czynniki dyplom atyczne.

Londyn, 16 czerwca. W  Izbie gmin 
toczyła się dyskusya nad nowym i planam i 
cłowymi Chamberlaina. Sekretarz stanu 
Landsdowne oświadczył, że rząd nie czyni 
żadnych propozycyj, lecz w yrażał tylko ży­
czenie, by tę kwestyę studyowano i nad n ią  
rozprawiano. Sądzi, że tak samo jak  się u- 
dało A nglii usunąć prem ie cukrowe, tak sa­
mo też A nglia będzie m ogła postąpić wobec 
innych fabrykatów przem ysłow ych. Lord De- 
vonshire oświadczył, że można być zupełnie 
zdecydowanym  zwolennikiem wolnego h a n ­
dlu, a mimo to należy sprzeciwiać się stu- 
dyom nad sam ą kwestyą.

Po wyborze nowego króla serbskiego.

Belgrad, 16 czerwca. Mimo wczoraj­
szej odezwy rady miejskiej, miasto niema 
uroczystego wyglądu. Charakteryzuje to na j­
lepiej zupełną apatyę ludności w obec tak 
ważuych zdarzeń ostatnich dni. W czorajsza 
ilum inacya także nie w ypadła szczególnie. 
Jed n a  kapela wojskowa przeciągała ulicami 
grając pieśni narodowe. Ulice były praw ie 
puste, ponieważ padał deszcz.

Cetynia, 16 czerwca. W ybór Piotra 
Karageorgiewicza królem serbskim przyjął 
książę, rodzina książęca i lud czarnogórski z 
wielkim entuzyazmem. Dano strzały  moździe­
rzowe, uderzono we wszystkie dzwony. K a ­
pele wojskowe grały  na ulicach, m iasto ude­
korowano, a wieczorem iluminowano. Książę 
M ikołaj w ygłosił do zebranej ludności prze­
mowę, w której podniósł potęgę i wielkość 
sław nych przodków nowego króla, równocze­
śnie potępił jednak sposób w jaki usunięto 
króla Aleksandra.

Katastrofy żywiołowe.

Nowy Jork, 16 czerwca. M iasto Het- 
tney zniszczone w skutek oberw ania chm ury. 
500 osób utonęło.

Londyn, 16 czerwca. W  ciągu ostat­
nich 24 godzin pada tu  bezustannie deszcz, 
tak samo w całej południowej A nglii, szcze­
gólnie w dolinie Tamizy. W ielkie obszary 
stoją pod wodą. Niżej położone ulice m ia­
sta zalane. Komunikacya przerw ana. Zbiory 
siana zniszczone. W górach pada śnieg.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16 czerwca 1903. Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
M arki 117'32, Renta majowa 10 0 '2 5, W ęgier­
ska renta koronowa 99-40, Akcye austryac, 
Zakładu kredytowego 659-75, A kcye węgier- 
Zakładu kredytowego 730‘—, Akcye Anglo- 
banku 273-—, Akcye U nionbanku 526-— , 
Akcye Bankvereinu 481’ —, Akcye Lander- 
banku 41125 , Akcye Kolei państwowych 
673*25, Lombardy 79*50, Akcye Kolei E lbe- 
tbal — ■— , Akcye F abryki broni — •— , 
Akcye tytoniowe —*— . Akcye A lpiny 375*50, 
Akcye Rima M uranyi — —, Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. — •— . Losy tu re ­
ckie 125’—, Ruble 253*25, 4-proc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 98*65, 4-proc. L isty 
zastawne Banku kraj. 98*75, 56 1. listy  Tow- 
kredytowego ziemskiego 98*15.

Usposobienie: słabe.
Wiedeń, 16 czerwca 1903. Giełda po­

łudniow a (Mittagsborse). Godz. 12 m in. 30. 
Marki 117*30, R enta majowa 100*25, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 99*40, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 660*25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 729*50, Akcye Anglo- 
banku 273*50, Akcye U nionbanku 525*50.

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 16 czerwca 1903. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 660*25, 
A kcye węgierskiego Zakładu kredyt. 729*50, 
Akcye Anglobanku 274*50, Akcye Unionban- 
ku 525*50, Akcye Landerbanku 411*50. Akcye 
B ankvereinu 481*25, A kc.B odencredit951*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 5 3 1 — , 
Akcye kolei państwowych 673*25, Akcye ko­
lei Południowej 80*50, A kcye Tram way A )  
— *— , Akcye Tram way B )  —  *—, Akcye 
kolei E lbethal 426*50, Akcye kolei Półno­
cnej 5515* — , Akcye kolei czerniowieckiej 
— *— , Akcye A lpiny 375*50, Akcye R im a 
M uranyi 465*— , Akcye praskiego Towarzy­
stw a żel. 1623*— , Akcye F abryki broni 
348*50, Akcye Tureckie tytoniowe 351*— , 
Obligaeye w ęgierskiej indem nizacyi 98*50, 
Renta majowa 100*25, A ustryacka R enta koro­
now a 100*45, W ęgierska Renta koron. 99*40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98*25, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 98*75, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101*45, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 97*75, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101* —,5  prc. L i­
sty  Banku hipotecznego 112*— , 4-prc. Gal. 
Obligaeye propiaacyjne 99*65. 4-prc. G al. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99*—, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 96*40, Losy tureckie 
125*25, M arki 117*25, Ruble 252*75.

Odpowiedzialny red ak to r:

Adam K r e o h o w i e o k i .
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Nadesłane.

Telegram !
W Brzucliowleacli w Zakła­

dzie wodoleczniczym są mieszkania 
jednopokojowe lub dwupokojowe w se­
zonie letnim do wynajęcia.

Zarząd w miejscu.
kenty Państwowe przeznaczone do 
konwersyi przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
oraz Nużymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal &  Liii en
9om bankowy i kantor wymiany.

jako dobrą i pewną lokację
polesamy

4«/# Listy hipoteczne koronowa,
41/ , 0/, L isty hipoteczne,
5°/a Listy hipoteczne premiowane,
4#/# Listy Tow. krad. ziemskiego,
41/ ,%  Listy Banku krajowego,
4»/, Listy Banku krajowego,
5%  Obligtcye kum unalne Bauku hraj. 
4!f/6 Pożyczkę krajowy,
4«/t Gal, Obligacye propinacyjiu i wszel­

kie ranty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz gal. akcyjnego

B A K U  SIPO T E G Z IlfiO .

i .z a  lk »  sp o so b n o ść !
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemne 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

V i cker s- Janko wsk l
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza., 

poczta w miejscu.

*S4S.,
Dnia 16 czerwca 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. E J. Stojcwsli z Mieehowiezti, Maryan

Umiastowski z Litwy.
GRAND HOTEL.

P. E. br Stadion z Czech.
HOTEL CENTRALNY. 

P. A. Strzelecki z Kukizowa.
HOTEL VICTORYA. 

P. A. br. Horoeli z Winniczek.

Wystawy i Muzea.
Miejska Wystawa okazów przemyj 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdy 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). "Wstęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych ^  
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. p i ^ 0! 
je s t otwarta codziennie od godz. 10-tej p rze 
południem do godz. 5-tej po południu. W®*'® 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dn> 
dowszednie 60 hal. Dla członków wstęp wm®?'

Zakład narodowy im. Ossolińskich; 
Biblioteka otw arta codziennie od godz. 9'*^ 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątki®1® 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet B}°' 
net i medali polskich otwarty jest dla z^16' 
dzających codziennie w godzinach urzędowy® 
a nadto we wtorki i piątki także od 
3-ciej do 5-tej po południu.
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C E J T J T I K
lwowckiej Izby handlowej i pizemysłowei

Lwów, dnia 16. czerwca 1903.

I. Akcye 2,a sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku ga_ dla handlu i przem.

po zi .  200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id acji...........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Czem.-J ,sy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbami w Ezerzowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

jżądają
walutą koron.

II. Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 1%  w. a. wyl. z 10 % 

n n & lt % „ los w 50 1. 
„ n 4% „ 601.po200k.

„ kraj. Vj %% „ los w 51 1. 
„ „  i  % , los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk.
los, w 411/, l a t ...........................
4 £  los. w 56 l a t .....................

III . Obligi za 100 zor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.

pin. 5 % w. a.Buków, fundurzu propin. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 41/, ■ i (3 em.)
n W  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6%  w. a. z. r. 1873 

n § *  po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwów a 4 % po 200 kor. 
„ „ v i» %  n 2C0 ,,

IV. Losy.
U. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K.  h.

576 - 5 8 5  -

K. h
550 -  

260 -

400

111 25
100 70 
97 50

101 -

1 70

98 20

98 40 
98 -

99 70 
103 -
100 70
101 75 
98 80 
98 80

99 30 
96 30 

101 5j

74 -

11 24 
19 -  

2-50 -  
252 -  
116 90

350 -  

420 -

101 40

101 70 
99 40

98 70

100 40

101 40

99 50 
99 50

100
9.7

79 -

11 40 
19 20 

254 -  
254 50 
117 60

Kurs giełdj wiedeńs kiej
Dnia 34. czerwca 1903.

płacąA. Ogólny dług pańgtm.

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..................................... 100.30 100.50
styczeó-lipiee.......................... 10010 !00S0

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kw ieeień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . . 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100.25
100.25 
170.— 
152.75
182.50 
2 4 5 .-  
24-5.-
299.50

100.45
100.45 
176.— 
153.75
184.50 
250.— 
250,
301.50

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnyeh).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................... 120.80 121.-

Austr. renta w wal. kor. wolna 
podatku za 200 kor. 4 pr. . .

od
100.50 100.70

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Ireyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 A. 4 p r .. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akcye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5>/4 pr.  .....................................
Kol. Karolu Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

100.10 101.10

119.70 120.70

506.— 5 1 0 .-

128 50 129.50

99.80 100.80

99 75 100.75

Obligaeyj pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Koi. Czeskiej zaeli. za 20C 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 p-
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. k pr................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

1 1 5 .-
135.20 135 50

99.80 100.75

99.90 100.00 

99.65 100.65

99.90 100.90 

99 70 100.70 

119.25 120.25

99.35
155*75
1 9 9 .-
1 9 9 .-

99.55
157.75
201 . —

201,-

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —.

„ „ n w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 $  

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Ohligaeye indenmizacyjue.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ...............................99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................  98 50

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr......................................................276.—
Poż. reguł D maju z r 1878 los 5 nr. 107.15
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los‘za

-iOO v0r ł pr '9  —

100.25 
99 50

280. — 
108.15

99.50

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

98.65
99.35

99.65
100.35

9 6 . -  96.75

89 9 0 . -

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

' St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

G. Listy zastawne. Oblig. Knot.
(za 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 or.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n j, n n 4 PC*

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 4V, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ ,, „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
B „ 4 pr. za 200 kor.

Banki; krajowego dla ^alieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banki krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/, 1 za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40-/. lat los. i  pr.

50 lat los 4 pr.

listy dłużne

93,85 99.85
276. - 2 3 0 .-
2 6 9 .- 273. -
105.75 107.25
98.25 99.25

l i i  :o 112 40
101. - 101 25

97.75 98.25
97.65 98 65
98.50 99 50
98.50 —.—

100.90 101.90

100.40 ; 01.40

10 ‘.80 101.80
98.75 99.75

100.70 101.70
100.70 101 70

I I . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. la lo  4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

O „ „ „ „ n 1887 4 pr.
» o „ „ 1883 4 pr.

„ n n » 1891 4pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jas3y z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..................................................
Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za J 00 zł. 5 pr.

„ „ _ n 1878 za 2O0 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zf. 4 pr.

J. Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krako sa  20 i i .  . . . 
Pożyczka miasta Imbiauy 20 zł. . .
P ■,!-?? a  I 7'

109.75 110.75
116.25 117.—
100,50 101.60
100.70 101.70
100.50 10110
100.40 101.40

93.10 9 4 . -

99.65 100.60

lOskfc 109*25
108.35 109.25
99.60 100.60

18.85 19.85
437.— 44L. -
1 7 3 .- i  74. —

84.25 88.25
7 5 . - 7 9 -
70.— 75 --

JO - ISO -

płacą 
5450  
26.50 
68 . -  

234. -  
7 7 . -  

2 7 0 .-

55-jj jj
27.50
71.59

240--
81.-

320."'

200.— 250.'

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 2 ł0  kor.
Pesz., banku handl. 500 zł. . . .  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. banku ki-edyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galio, banau łupot. 200 zł...................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
ZivnostŁńska banka 100 zł...................

274 —
2695 -

275.-
2705'

727.— 
5 1 7 .-  
539.— 
240 -  
4 1 1 .-  

1 6 2 4 .-  
5 2 5 ,-  
246 -  
251,50

723.-
5 1 8 -
54L -
2e0-—
412.-

1633"
527.-
247>|
•252.5°

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410.— 420.

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.
k.nlei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5515.— 558ł< 

Kołon. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —. — —■
Kol. Lwów-Belzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galie. I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

574. -  
392 -

578.'
4u0.

406. -  
856 -

407 -
858

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w 3riix 100 zł. . 651.— '
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1035. -  lOWCjj 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 375,50 376 
Pragskiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 1633. — 1633."
Sehodniey 500 kor......................................712.— 719-—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —
Trifa-.il. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 375 — 3> *

N. W E K S L E .
117.22'/,
229.60

95.17'/,

Berliu za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 frauków . . . .
Petersburg-za 100 rubli 4'/, pr.
Niemieckie banki...........................
Włoskie banki................................
Francuskie b a n k i ............................95.17'/,
Szwajcarskie b a n k i ............................95.17'/,

117.431/*
239.8; 

95.39

117.25 
95 15

117.50
95-35 
95.30 
95 30

O. W A L U  C Y.
Dukat c e s a r s k i ................................. 11.
Austr. węg. 8 guld złota moneta —
20-frankowka.......................................19.'
20-m arków ka...................................... 23.
Rosyjski półimperyał . . . .  —.
Niemieckie banknoty za 100 marek 117
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Licyta.cye.
[4914 1 - 8 ]
Lwowie
15.
w dnie pow- 
5 do 12 po 
po południu

Sądowa hala aulcyjna we 
ulica Jagiellońska 1.

Godziny urzędowe (tylko 
szednie) przed południem od 
południa od 2 do 6, w soboty 
od 8 do 8.

L i c y t a c y e :
P o n i e d z i a ł e k  2a. czerwca 1903, 

od 10 do 12 gouz. meble, sprzęty domowe, 
dywany perskie, obrazy olejne, złoty zega­
rek i srebro.

W t o r e k  23. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble i sprzęty domowe.

Ś r o d a  24. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, sprzęty domowe i lex,kon 
Mayerera.

C z w a r t e k  25. czerwca 1903 od 10 do 
12 godz. meble, sprzęty domowe, czapki, 
latarki dla cyklistów oraz kalosze.

P i ą t e k  26. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, dywany perskie, fortepian, kasa, 
leiikon Brockhausa 2119 sztuk zębów sztucz­
nych

S o b o t a  27. czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble i sprzęty domowe.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
byó oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14. czerwca 1903.

L. 16487/03 [4844 2 - 3 ]
OBW IESZCZENIE.

Opróżniona składom nia ty toniu  w B ła­
żowej p i d l k .  48 będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konkurencji.

Składow nik je s t obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków, pocztowych.

W  ciągu roku od 1. stycznia 1?02 do 
1. stycznia 1903 pobrano dla tej składów ni 
m ateryał tytoniowy w wartości 32.060 kor. 
74 hal.

Zysk od drobnej (alla  m inuta) sp rze ­
daży tytoniu w tej składowni w ynosił w tym  
czasie 1318 kor. 21 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i b lan­
kietów wekslowych 2499 kor. 70 hal. od 
drobnej sprzedaży tych znaczków .Wartościo­
w ych przyznaną będzie składownikowi pro- 
w zya w wysoKości l 1/* procenta  od ich 
w artości.

Oferta ma być wystawioną na prze­
pisanym  druku i w niesioną opieczętowana 
najdalej do 10. lipca 1903 do godziny 12 
w południe n Naczelnika c. k. D /rekcyi okrę­
gu skarbowego w Rzeszowie.

W adyum wynosi 175 kor. i m a być 
złożone w gotówce lub papierach warto­
ściowych.

ć . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 10. czerwca 1903.

L. 484. [4886 1 - 3 ]  
O g ł o s z e n i e .

Dnia 55. czerwca 1903 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze c. k. 
Zarządu salinarnego w Bolechowie, licytaeya 
ża pomocą ofert pisem nych na w ykonanie 
n-stępu jących  objektów na c. k. salinie w 
Dolinie a m ianow icie:

1. Drogi do składu drzew a około 204 
ra. dł.

2. Drogi do warzelni około 322 m. dł.
3 Drogi do składu soli około 122 m. dł.
4. Rekonstrukcyi drogi do szybu św. 

Barbary.
5. Urządzenie placu na skład drzewa 

o powierzchni około 13.500 rn2
6. U rządzenia placu do ładowania soli 

o powierzchni około 2100 m 2.
7. Urządzenia placu przed warzelniami 

o powierzchni około 4200 m 2.
8. Budowy m ostu drew nianego na rzece 

Siwce o rozpiętości 10. m.
9. Przyczółków kam iennych ped że­

lazny most na Siwce.
10. Przyczółków kam iennych pod że­

lazny m ost na młynówce.
11. U rządzenia kolejki do przewozu 

drzewa ze składów do w arzelni o szerokości 
toru 0 60 m. długości około 286 m.

Ogólna cena kosztorysowa wynosi 63.399 
kor. 32 hal.

Oferować m ożna albo na wszystkie 
powyższe objekty razem, albo tylko na poz. 
1— 10 razem, na urządzenie zaś samej ko­
lejki osobno.

Piany, kosztorysy, jakot-ż w arunk' 
cytacyjce, które oferenci pized wniesień1® , 
ofert podpisać m ają i wzory ofert przegl"" 
można w godzinach urzędowych w bim 
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie- 

Z ofertą przedłożyć należy próbki 
tru  m ateryałów  m urarskich, których 
siębiorca użyć zarnieiza do budowy, t u , 
certy fikaty stacyi doświadczalnej c. k. 
politechnicznej we Lwowie, s tw ie r d z i  
jakość tychże m ateiyałów. .

Oferty sporządzone na u d z ie lo n y c h ^ ^

" rnC\  pr®-
b

m ularzach z podaniem  opustu w procenta®
od sum y kosztorysowej, zawierające ^
w adium  od ogólnej obliczonej należytcs®1 . 
gotówce, lub papierach wartościowych 
la rae  zabezpieczenie m ających, (książec 
wszt-lkieh kas oszczędności się nie pisyj®   ̂
wnosić należy najpóźniej do dnia 25. eZ ^  
wca 1903 o godz. 11 przed p o łu d n  em , 
ręce N aczelnika c. k. Zarządu salin*1'11 8 
w Bolechowie. , Q.

Oferty później wniesione, lub n ,e? po­
wiadające warunkom licytacyjnym , Qie 
staną uw zględnione. ; cy

Otwarcie ofert, przy którem M ? A cyi 
mogą być obecni, nastąpi w dniu li®- 
o godzinę 111j i  przed południem . tie

O. k. Zarząd salinarny zastrzega s _ 
dowolny w ybór między oferentami, wzglg 
n ie przyjęcie żadnej z ofert.

C. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 13. czerwca 1903-
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L- cz. E. 167,2 (10)■ . '  - t4814 3 ~ 3]
,, i . z/l4an ' e Leona Landaua w Zbarażu, 
obędzie się dnia 16. czerwca 1903 o godz.

■ f  przed południem w sądzie niżej wymie- 
lonym, w biurze N r. III. iicyU eya realności 
J§tej lwh. 1082 ks. gr. grn. kat. Sokołów 

‘Użnika M ichała Rogalskiego w łasnej wraz 
Praynależnościami, składaiacem i sie z za­

lew u  żyta.
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta-

• y?i jest ocenioną na 750 kor. przynale­
żności zaś na 40 kor.
, . Najniższa cena wynosi 525 kor., poni- 
skutk^ Cen^ s^rzed-  n *e Przy j4zie

. W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
eJ nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu-
a.rny. wyciąg katastra lny , protokoły ocenie- 
}a i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

_lai przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Sj j j  e wym ienionym , w biurze

 ̂ Takie prawa, w obec których niniejsza 
, e/ ; acya ryłaby niedopuszczalną, należy zgło-
* ? do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

uue licytacyjnym , inaczej roszczenia tego
aj r  4U co do samej nieruchomości nie mo- 
o yby być już ze skutkiem podnoszone.
. Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 

- na  powyższej nieruchom ości bądź 
becnm już istn ieją, bądź w toku postępo- 
aWa licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
§dą 0 dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w a  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej) jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
p ie n io n e g o  i n ie wskażą temuż sądowi 

Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
tomieszkalego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
W iśnicz, dnia 9. maja 1903.

, vsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
■ m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
\ rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo- 
i głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
' obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg > postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dn ia  8. m aja 1903.

L- cz. E . 392/3 (5) [4871 2— 3]
Ną żądanie lwowskiego Towarzystwa 

ąąkowego, zastąpionego przez dr. Edw arda 
hiena, odbędzie się dnia 1. lipca Iw 03 o 

godz. po przed południem  w sądzie niżej 
yiuienionym, w biurze Nr. IV. w Janow ie 

i ^ a c y a  realności objętych whl. 169, 171 
1°1 gm. kat. Karaczynów.

, Nieruchomości te, wystawione na licy- 
aey§» ją ocenione na 35u0 kor.

■. Najniższa cena wynosi co do wszyst- 
2‘-m  rtja4n°ści jeden kompleks stanowiących 
333 poniżej tej ceny sprzedaż nie

Przyjdzie do skutku.
, . W arunki licytacyjne, które równoeze- 
Slhe się ustala i odnoszące się do tych nie- 
hichomosci dokum enta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i. t. 

•) może każdy, m ający chęć kupienia, jprzej- 
żeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

“lzej wymienionym, w biurze N r. IV.
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
.®y^cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
** do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
*nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

j ząju co do samej nieruchomości nie mo- 
Styby być ze skutkiem podnoszone.
. . Te osoby, dla których jakie prawa lub 

J Zary na powyższych nieruchomościach bądź 
^ ee®ie już istnieją, bądź w toku postępo- 
b^?la licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
sdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wi jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

p P ^ io n e g o  i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

o.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 28. maja 1903.

^ • 2 5 2 2  [4677 1 - 2 ]
A  W  I  S O. 

j  . Auf die in  der N um m er 132 vom 11. 
■ * i m  w ollinhaltlich verlautbarte Kund- 
( /acbung der k. und k. In tendanz des 10. 
fe0sPs Nr. 3060 vom 2. Ju n i 1903 betref- 
r ń d  S ieherstellung der A rend ierung  von 
T ®uah°lz fur den 10 C orpsbeeich  fur das 
hin ł ^ ‘J '^ 0 4  wdrd mh  dem  Neifugen 

desen> dass d ie h ierau f beziiglichen 
p “fukten A rendierungs-B edingnishefie zum 
ehu1Se Voa ® H eltór per Bogen, Kundrna- 
^ u n g e n  hingegen u n tn tg e itiich  bei den 
Jar i1 '  Verpflegs - M agazinen in ’ Przemyśl, 

°slau, Rzeszów, Gródek und Stryj bezo- 
werden kónnen.

°h der k. und k. In tendanz des 10 Oorps.

L. ez. E. 43,3 (4) [49 1]
b , ^ n ' a 4!T. czerwca 1903 o godzinie 10 

ąd południem  odbędzie się w biurze N r. 5 
ej f.zego sądu w zabudowaniu apteki licyta- 

®abi cz^ c* rea4ności wyk. hip. 1. 48 gm.

Rbr, 4/4 cz§ść realności oceniono na 
kor. 50 hal.

. N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nastąpi, w y  osi 358 kor. 34 hal. 

dnt W arunki licytacyjne i inne odnośne 
JKUmenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
zym, w biurze N r. 5. a J

u Takie pi wa, w obec których niniejsza 
ueytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

L. 14207/903 [4904]
O BW IESZCZENIE.

Opróżniona składownia tytoniu w J a ­
błonowie będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencji. Składownia ta umiesz­
czoną być może tylko w dotychczasowem 
miejscu lub w domach sąsiednich.

Składownia ta  przydzieloną jest z po­
borem m ateryałów tytoniow ych do c. k. M a­
gazynu sprzedaży tytoniu w Kołomyi i ma 
n a  razie zaopatryw ać w potrzebne raateryały  
tytoniowe 62 trafikantów tytoniowych skła­
dow nia połączona jest z trafiką składową. 
Składownik je s t obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewozowych, tudzież znacz­
ków pocztowych.

W  ciągu roku od 1. stycznia 1902 do 
31. g rudn ia  1902 pobrano dla tej składowni 
m ateryał tytoniowy w wartości 54.276 kor. 
b4 hal.

Zysk od drobnej (alla m inuta) sprze­
daży ty toniu  w tej składowni wynosił w cym 
czasie *62 kor. 32 h a l , sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów  przewozowych i b lan­
kietów wekslowych 32.731 k o r .; od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych przy­
znaną będzie składownikowi prowizya w wy­
sokości 1% procentu od ich w artości. Zna­
czki stemplowe, blankiety wekslowe i listy 
przewozowe m ają być pobierane w c. k, 
głów nym  Urzędzie podatkowym w Kołomyi.

Składow nik ma ponosić z w łasnych 
funduszów koszta przewozu m ateryałów  ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne w ydatki 
połączone z prowadzeni sm składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt m ateryał 
tytoniowy w wartości 4 )0  kor. za zupełnem  
zabezpieczeniem tajże wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniow ych i 
na  podstawie przepisów dla składowników 
tytoniu, względnie co do trafiki składowej 
w m yśl przepisu dla trafikantów .

Przepisy te  mogą być przejrzane u 
władz skarbow ych I. istancyi i w nadzo­
rach  straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Druko'wane for­
mularze ofert można otrzym ać bezpłatnie u 
władz skarbow ych I. instancyi i w nadzorach 
straży skarbowej.

W  razie żądania prowizyi od składo­
w ni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału  tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym  druku i wniesioną opieczętowana naj 
dalej do 10. lipca 1903 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. D yrekcyi okięgu 
skarbowego w Kołomyi.

W adyum  wynosi 250 kor.
Oferty nie zawierające zobowiązani a do 

prow adzenia składowni w połączeniu z in- 
nem  przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skaibowego.
Kołomyja, dhis 30. maja 1903.

, towym w Drohobyczu nąjaalej do dnia  2. ■ 
j sierpnia 1903 a na audyencyi likwidacyjnej, 
j na dzień 28. sierpnia godz. 9 przed południem 

w tymże sądzie wyznaczonej, po^kwidowal: 
je  i ustanowili dla nich porządek, W ierzy­
cieli, którzy zaniedbają term inu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wietzycielom jak  i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podz.ału.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w D ro­
hobyczu lub w pobliżu tegoż, mają wym ienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zam ieszkałego; w przeci­
wnym  bowiom razie na  wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 22. maja 1903.

Upadłości
L. cz. S. 1/3 ( i )  . [4855 2 - 3 ]

O. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie konnursu do m ajątku lu ­
dy Liebera nieprotokołow aiego kupca w 
Drohobyczu.

Komisarzem konkursowym nńanuje się
c. k. radcę i naczelnika Sądu pow. w Dro­
hobyczu pana M ichała P anescha zaś tym ­
czasowym zawiadowcą m asy pana D ra M ar­
celego E raenk la  adwokata w Drohobyczu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 4 czerwca 
1 9 0 3 /o  godz. 11 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu przedło­
żyli dokum enty, poświadczające ich roszczę 
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
tw ierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępey i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, 
którzy chcą wystąpić jako wierzyciele k o n ­
kursowi z roszczeniami, ażeby roszczenia 
swe, chociażby co do nich  spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. 1 inkurs., zgło­
sili w tym  sądzie albo w c. k. Sądzie powia-

rionkursa.
L. 63243 II. [4787 3 - 3 ]

• K O N K U R S .

N a posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztow ych:

1. W Łopuszance chominej z poborami
3 klasy 1 stopnia i ryczałtem  150 kor. na 
służącego.

2. W Łuczyeaeh z poborami 3 klasy
4 stopnia i ryczałtem  378 kor. na służą­
cego i

3. W  Markowej z poborami 3 klasy 5 
stopnia i 630 kor. na służącego.

Podania należy wnieść najpóźuiej do 
21. czerwca b. r. do c. k. D yrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 7. czerwca 1903.

L. 6301/3 [4769 3— 3]
K O N K U R S .

Są do obsadzenia przy sądach 1) k ra­
jowym  w Krakowie 2 posady, 2) powiato­
wym w Ropczycach 1 posada kancelisty7.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach op^ożuić się mogące dla w ysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 15. lipca 1903 do Prezy- 
dyurn Sądu ad 1) krajowego w Krakowie, 
ad .2) obwodowego w Tarnow ie.

Prezydyum  S^du wyższego 
Kraków, 8. czerwca 1903.

należy zgło

»Gazeta Lwowska* Nr. 136 z dnia 17. czerwcr 1903.

L 181210 [4842 2 - 8 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
języka łacińskiego i greckiego, jako przed­
m iotu głównego, języka polskiego jako przed­
miotu pobocznego w c. k. gim uazyum  w 
Stryju, ogłasza się konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w m yśl ustawy z dnia 19. w rześnia 1898 
Dz. p. p. N r. 173.

Kompetenci m ają wnieść podania, za­
opatrzone w potrzebne dokum enta za po­
średnictw em  swej władzy przełożonej ao 
Prezydyum  c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 25. czerwca 1903.

Suplenci, posiadający zupełną kwaiifi- 
kacyę nauczycielską, którzy pragną, aby ich 
służba, w charakterze zastępców nauczyciela 
była im policzona do stabilizacyi i w celu 
przyznania dodatków pięcioletnich, w inni 
wykazać w tabeli kwalifikacyjnej jak  najdo­
kładniej, podając datę 1 łiczoę dekretów, od 
którego czasu, jak  długo i w jakiej liczbie 
godzin pełn ili’ z zupełną kw abfikacyą n a ­
uczycielską obowiązki służbowe

Kandydaci w wieku popisowym mają 
wykazać, czy uczynili już zadość obowiązko­
wi służby wojskowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dn ia  3. czerwca 1903.

L. W. kr. 17.139/1903 [4047 1— 3]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego posagu z fun- 
dacyi im ienia ś. p. Eustachego Szumańskiego 
ogłasza się niniejszem  konkurs.

Posag ten, utworzony z dochodów z lat 
1901 i 1902 ulokowanych na  książeczkę gal. 
Banku krajowego Nr. 16.754 wynosić będzie 
kwotę 9450 kor. 54 hal. wraz z odsetkami, 
narosłem i z tej tymczasowej lokacyi.

O posag ten m gą się ubiegać ’
I. ubogie panny, które wykażą, 1) że 

w czasie do kompetoneyi wyznaczonym t. j. 
od daty niniujszego ogłoszenia konkursowego 
po ostatn i dzień term inu konkursowego 
włącznie miały wymagany wien (ukończo­

nych lat szesnaście, a nie przekroczonych 
trzydzieści), a mianowicie, że najpóźniej w 
ostatn im  dniu term inu ukończą rok szesna­
sty, a względnie, że najwcześniej w dniu 
daty niniejszego ogłoszenia ukończyły rok 
trzydziesty, 2) że pochodzą w prostej linii, 
po mieczu lub po kądzieli od rodzeństwa 
fundatora, t. j. i . ś. p. Teofila Szum ańskie­
go, 2. ś. p. Tekli z Szumańskich Czenez, 3. 
ś. p. E dw arda Szumańskiego, 4 ś. p. Ludwika 
Szumańskiego, 5. ś. p. Leona Szumańskiego,
6. ś. p. E razm a Szumańskiego, albo też od 
rodzeństw a m atki fundatora ś. p. A nton iny  
że Strzyżewskich herbu Gozdawa Szum ań­
skiej.

Stopień pokrewieństwa nie stanowi 
różnicy, natom iast kompetentki z rodziny 
Szum ańskich t. j. pochodzące od którego 
kolwiek z wymienionego powyżej pod 1. do 6. 
rodzeństwa fundatora, m ają bezwzględne 
pierwszeństwo przed kandydatkam i z rodziny 
Strzyżewskich, t. j. pochodzącemi od rodzeń­
stwa matki fundatora.

II. męża,»ki, które w chwili zawarcia 
związku m ałżeńskiego posiadały wym aganą 
powyżej kwalilikacyę co do wmku, a wyka­
zują w ym agane powyżej pochodzenie i ubó­
stwo, wszelakoż tylko w razie, jeżeli wyszły 
za mąż po dniu 80. kw ietnia 1901.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 30. czerwca 1903 do W ydziału krajo­
wego i załączyć do n i c h : 1. świadectwo 
ubóstwa, 2. m etrykę chrztu kandydatki, 3. 
dowody pochodzenia uprawniającego do kom- 
petencyi wedle tego, co powyżej podano, a 
wreszcie 4. jeżeli kandydatka je s t mężatką, 
także m etrykę jej zaślubin.

N adany posag w ydany będzie zamężnej 
obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli będzie 
własnowolną, do rąk  w łasnych, w przeciw­
nym  zaś razie na  ręce właściwej władzy 
nadopiekuńczej, a względnie nadkurateiar- 
nej. W ten sam sposób zostanie posag w y­
dany niezamężnejj obdarzonej SKoro te wy­
każe, że związek m ałżeński zawarła, na ra ­
zie zaś zostanie jej posag należycie uloko­
wany. Obdarzonej, któraby do' ukończenia 
lat trzydziestu za mąż nie wyszła, w ydaw a­
ne będą odsetki, płynące od jej nosagu i jego 
przyrostu począwszy od dnia, następującego 
po ukończeniu przez nią lat trzydziestu. J e ­
żeliby z,aś obdarzona nie wyszła za mąż do 
ukończenia la t czterdziestu, zostanie jej wy­
dany cały posag wraz z przyrostem . Posag 
przepada na  rzecz fundacyi, jeżeli obdarzona 
przed ukończeniem  lat czterdziestu w stanie 
wolnym umrze.

Kompetentka, panna czy. mężatka, któ­
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie­
gała bez skutku o posag, będzie m ogła kom- 
petować, o ile tym czasem  nie przekroczy 
wymaganego wieku, jeszcze dwa razy, w 
dwóch najbliższych konkursach. Więcej, jak 
ogółem trzy razy w trzech po sobie nastę ­
pujących konkursach n ie  wolno się ubiegać 
o posag jednej kandydatce.

Osoba laz obdarzona nie może już 
nigdy otrzym ać posagu z niniejszej fun­
dacyi.

Z Rady W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W ielkiem  Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 28. kw ietnia 1903.

Wyroki prasowe.
31 125. [4530]

f. f. ®reiSs al§ ^rejjcpricfjt in 
StUi fjat mit bem Sneuntm jjc poru 29. SRai 
1903, 5/3, bic 2Beitemr6reitmtg ber 9łr
41 ber „Domovina“ Pont 26. SOłat
1903 iuegen ber Slrtifel; „Rujaki kvisku“ in 
ber Stefie oon „Horvati in  Slovenci sm o“
„ki se zdaj njim godijo“, ferner „Nemsko 
lopovstvo“ ju r  ©fin^e unb „Shod v A rclinu" 
oon „Nek km et j e “ „ker że h ira jo “ nadj 
§ § .3 0 0 , 302 unb 487 @t. 0 -  unb » r t .  V. 
be§ ©e[e^e§ oont 17. ®egeni6er 1862, 9łr. 8 
9t. ©. 331. ex I8e3 , oerboten.

g j p  f. f. 2aitbe§= afś jprefigcridjt iu
Xrie[t tjat mit bem Urlerattnijje oont 29. Tka i
1903, i]3r. IX . 55/3, bie ilńciteroerbreitung ber
SRr. 141 ber „Corriere della 8 era“
ddo. Sfiłailcinb, 24. SDRc.i 1903 nacg §. 64 ©t. 
®. oerboten. ___________

f. f. 2anbe§= al§ iprejjgerictit iu
2/riejt (jat mit bem ©rfemuniffe oom 27. Mai
1903, $ r .  IX . 5/S, bic ‘fficitcroccbrcituug brr
9łr. 7800 ber 3eitjd)rtft: „II Piccolo della
Sera“ oom 23. SDiai 1903 megen bc§ 2lrti= 
fel§: „U n arre-sto“ nad) §- 305 ©t. 0 .  o c r^  
boten. __________

2)a§ f. f. tre is*  ais ^rejjgeridjt in
diociąuo fjat mit Dem ©rlenntuijje oom 28. 
2Rai 1903, ^ r .  5/3, b.jc 2Betterocrbmtung ber 
Sftr. 247 bet 3ed]d)rtft: „II Popolo ls tr ia n o “ 
oom 23. 2Rat 1903 iuegen beS Ś r ti te ls : „Let- 
tera aperta  a M ousignor A ntonio M ahnieh 
VescoTo d: V eglia“ nad) §§. 488 unb 491 
©t. 0 .  oerboten.



8
!. !. SaitbeS* ais jprefjgertcfjt tn 

$rag fjat ma bem ©rfennhtiffe oom 29 SDtai 
1903, $ r . I 7 3'3, bie SBeitert^rbreitung ber 
tn SScrlirt erfdjienen SBrofdjure; „Uitfere SlngjD 
3?oIitif! 2Bo licgt baź grojjere ®eutjd)lcmb ? 
Son eittcrn SDeutjdjen. S3erlin. gurfiitgerS Suaj 
l)anblang 1903,, luegeit ber ©telle &on „fifter* 
reicf) tanu alś ©egrcr" big „^erbeipfiitjren" 
unb &on „®ś ift jtiógliĄ" :3 „gcgeniiberftetien" 
itacf) §§. 58 c unb 59 c ©t. 'Dcrbotcn.

®a£ f. f. $reU>* alź 5|3reBgeridjt tn 
S3ubtnci§ tjat mit bent ©ricnntniffe utrat 28. 
SDtai 1903, 5|3r. 34/3, bie SSetteruerbceitung 
ber Sto. 43 ber geitjdjcift: »Buciivoj“ uom 26. 
SDtai 1903 raegen ber ©telleu uott „Chorvate 
z teto" big „obapolneho respektu" unb Uott 
„Yrchnost, kiera" big „zcela ignoruj ce“ fc 
SttrtiMg; „Pro naród katanovauy“ ttatf) §. 65 
a ©t. ©. oerboten.

Kurateie.
L. cz. L. 3/3 (10) [4634 1 - 3 ]

Małgorzata Mazgajowa z Sokołowa od­
daną zastała pod kuratelę z powodu niedo­
łęstwa umysłowego.

Kuratorem .tej ustanowiony został Mi­
chał I mszczki z Sokołowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 9. kwietnia 1903.

L. cz. P. 216/3 [4652 1 - 3 ]
Władysław Jasiak w Skrzyszowie mar­

notrawcą uznany, a Józef Siuślra kuiatorem  
jego ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, O ld z iił I. 
Tarnów, dnia 20. maja 1908.

L. cz. P. 29/3 (4) [4593 1 - 3 ]
Hipolit W ęgrzynowski jest umysłowo 

chory, kuratorem ustanowiono ks. Ignacego 
Węgrzynowskiego z Świlczy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Boiechów dnia 14. maja 1903.

L. cz. P. XI. 120/3 (3) [4682]
Jakób Gorzkowski z Krakowa uzna­

nym zostaje za umysłowo chorego, kurato­
rem jegc ustanowionym zostaje adw Dr 
Edmund Fischer w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 1. czerwca 1903.

L. cz. P. 42/3 [4591]
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

Pskowską w Kamienicy górnej. Kuratorem 
jej ustanowiono Jakóba Rakowskiego w Ka­
mienicy górne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 17. maja 1903.

L. cz. P. IV. 109/3 (8) [4621]
Asafat Perec z Bełżca uznany umysło­

wo chorym, kuratorem jest Semko Perec.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Złoczów, dnia 22. kwietnia 1903.

L. cz. P. 33,3 (1) [4622]
0. k. Sąd powiatowy w Boryn uzncje 

Pawła Cykosza z Zawadki marnotrawcą, 
a kuratorem tegoż ustanawia się Semiona 
Maroezkanyi za.

0. k. Sąd powiatowy.
Borynia, dnia lutego 1903.

L. cz. P. 60,3 (6) [4622]
0. k. Sąd powiatowy w Boryni uzną,« 

Wasyla Łazora z Kiywki marnotrawcą, a 
kuratorem tego ustanawia Mi, h a u  Chły- 
pniacza.

C. k Sąd powiatowy 
Borynia, dnia 15. kwietnia 1903.

Rozmaite obw eszczenia.
L. cz. T. 37,3 (1) [4827 2 -  3]

Na wniosek p. Antoniego Schlesingera, 
kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących wniosko­
dawcy rzekomo zagim onjch weksli:

1. Weksla z daty Lwów, 8. kwietnia 
1903 na 400 koron opiewającego, dnia 20. 
lipca 1903 we Lwowie płatnego, przez De- 
borę Schrenzel, jako akceptantkę, a przez 
Antoniego Schlesingera jako wydawcę i ży­
ranta podpisanego;

2. Weksla z daty Lwów, 8. kwietnia 
1903 na 400 kor. opiewającego, dnia 20. 
sierpnia 1903 we Lwowie płatnego, przez 
osoby j^k poi 1) podpisanego;

3. Weksla z daty Lwów 8. kwietnia 
1903 na 4 ,0  kor. opiewającego, dnia 20. 
września 1903 we Lwowi płatnego, a przez 
osoby jak pod 1) podpisanego; '

4. Woksla z daty Lwów 8. kwietnia 
1903 na kwotę 478 kor. 30 hal. opiewają 
cego, we Lwowie, d. 20. października 1903 
płatnego, a przez osoby jak pud 1) podpi­
sanego ;

5. Czterech weksli z daty Lwów, 8. 
kwietnia 1903, z których każdy na 400 kor. 
opiewa, przez Herm ana Schrtnzla jako akcep- 
tanta, a przez Antoniego Schlesingera jako 
wystawcę i żyranta jest podpisany, płatnych  
we Lwowie dnia 30. czerwca 1903, dnia 
30. lipca 1903, dnia 31. sierpnia 1903, 
i dnia 30. września 1903.

Każdego posiadacza powyższych weksli 
wzywa się, by w nieprzekraczalnym terminie 
45 dni, licząc od dnia następnego pc dniu 
płatności każdego weksla prawa swe zgłosił, 
gdyż w przeciwnym razie powyższe weksle 
zostaną uznane za amortyzowane i pozba­
wione mocy prawnej.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 4. czerwca i 903.

L. cz. T. IY. 7/3 (3) [3922]
S p r o s t o w a n i e .

W sprawie amortyzacyi karty wkład­
kowej Kasy oszczędności miasta Tarnowa 
Nr. 1147, zarządzonej na wniosek c. k. Pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie t. s. edykt z 
dnia 16. kwietnia 1903 1. cz. T. IV. 7/3 (1) 
prostuje się w ten sposób, że zamiast słowa 
przeznaczony ma być zagubiony, a zamiast 
słowa w Maniowcach ma być w Manio­
wach.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnów, dnia 13. czerwca 1903.

L. cz. Cw. 931/3 (1) [4849]
Przeciw HerschowI Leibie Sobeł, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez Mosesa Grossmana w Miku- 
liczynie pozew o zapłatę sumy wekslowej 
300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 20. maja 1903 Cw. 931/3.

Celem strzeżenia praw Hersza Le.by 
Sobeł ustanawia się dr. M. Ałlerhanda, adwo­
kata w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 20. maja 1903.

L. cz Cw. III. 1446/3 (1 ) [4888]
Przeciw Zofii Trzecieskiej przedtem we 

Lwowie zamieszkałej, a obecnie z miejsca 
pobytu nieznanej, wniesionym został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez K. Kieslera w Stanisławowie 
pozew o zapłatę sumy wekslowej 2000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu został wydany na­
kaz zapłaty powyższej sumy z dnia 4. czer­
wca 1903 1. cz. Cw. III. 1446/3 (1).

Celem strzeżenia praw Zofii Trzecieskiej 
ustanawia się pana adwokata dr. Karola Mi- 
kulińskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wyLiion>oną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. t  Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział Hf.

Lwów, dnia 4 czerwca 1903.

F i r n y .
L. cz. Firm. 593 (stow. I. 106.) [4028]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejesrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firmy : „Stowarzyszenie o-

szczędności i kredytu fuokcyonaryuszów c. 
k. kolei państwowych w Ga.lic.yi, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką".

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Stenzel.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Józef 
Makusz jako dyrektor, Józef Hom k jako za­
stępca dyrektora; Franciszek Malko jako li­
kwidator, Jan Koronczewski jako zastępca 
likwidatora; Franciszek Engel jako kuntro- 
łor, Wacław E nzinger j ko zastępca kon- 
trolora.

Dzień wpisu: 26. kwietnia 1903.
C. k. Sąd krajowy jaLO handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26. kwietnia 1903.

Doniesienia prywatne.
Międzynarodowa Wystawa (Versalien) 

środków spożywczych, napoi hygioiLicznych i t. p*
w Londynie 1903 (Yersalien)

C r y s t a l  P a ł a c e  ( S i e r p i e r i  i  T 7 7 " r z s s i e r i . )
Prospekty i informacye udziela Exhibition (Crystai Palaee Company) Fereigu Department,

20 Yictoria Street, London S. W.

Sanatorium i Zakład wodoleczniczy
BYSTR A obok Bielska

a A j . s t r 3 7 - a , G i r I .

Kąpiele słoneczne, powietrzne i świetlne.
C. k . u p rzy w . f

J a n a  M m u i i

Lwów, ul. F r a a c M a is ła  L 11,
wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiaraC ’ 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, hand',vV’ 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

JAM IHilATOWICSK
poleca niezawodne 1 wypróbowane 

śpokl do wytępiania o wadów domowych
m i a n o w i c i e :

Ziółka antimoloweF E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.
G R Y L O N

wytruwa szwaby, karakony, 
s ‘;onogi, 'wierszeze, szczypaw- 
ki, karaluchy, pruuaki i t. p. 

Fla :o 60 h.

do przechowywania futer. 
Pudełko 60 h.

M I K O T O N Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. P- 

Paczka .0 I 20 h.
Flakon 40 I 60 h.

We Lwowie: pizy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: S u k ien ­
nice 20, W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

niezawodny środek do wytę­
piania pluskw.

Flakon I K.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h

Zwyczajne walne zgromadzenie
członków powiatowego Towarzystwa kasy zaliczkowej w Gródku st0' 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką odbędzie 
we czwartek dnia 25. czerwca 1903 o godzinie 6-tej po połudDlU

w biurze stowarzyszenia.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2 Sprawozdanie Rady zawiadowczej za rok 1902.
8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachunki 

za rok 1902 z wnioskiem na udzieleń,e Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wylosowanie 8 i wybór 5 człunków Rady zawiadowczej (§. 25 statu

tów).
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1908.
6. Wnioski członków.
Za legitymacyę służy książeczka udziałowa. Oznajmia się zarazem. że

rachunki zostały wyłożone w biurze stowarzyszenia do przejrzenia Prze2 
członków stowarzyszenia

Z Rady zawiadowczej powiatowego Towarzystwa kasy
zaliczkowej.

Gródek, 14 czerwca 1908.
R om an  B a eh o w sk i, prezes A lo jzy  R o so le  w sk i, s e k r e t a r z .

Towarzystwo akc. dla przemysłu nafto wegg*

6-te Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akeyonaryuszów Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu naftowG?0 
odbędzie się dnia 30. czerwca 1903 o godzinie 10 przed południ011* 
w sali posiedzeń c. k uprz. austr. Zakładu kredytowego dla łiaudl 

i przemysłu w W iedniu, dzielnica I. am Hof 1. 6 .
Przedmiotem obrad będą: „

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i przedłożenie bilansu za rok
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Powzięcie uchwał co do zakresu działania,
4 . Wybory do Rady nadzorczej.
5. Wybory do Wydziału rewizyjnego na rok 1908.
PP. Akcyonaryusze uprawnieni do głosowania (art. 27. statutów), 

mają zamiar wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, zechcą swoje a k c tf W 
z kuponami w myśl art. 28. statutów, najpóźniej dnia 22. czerwca 1 9 0 8  J a  

końcowego terminu statutem określonego, złożyć w likwidaturze c. k. up 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu.

Wiedeń, dnia 15. czerwca 1903.
B ada nadzorcza.



■Wzory wysyła się franco na

T  E  T  Y
(obicia ścian), których kolosalny wybór poleca

Kupujmy u źródła krajowego!
'Ht Tl *

hmt ł i ?I’1) 1 eJszych cukrów deser. złr. 1-20.
B»ttt B-/ i , '* ó w  mieszanych złr 1 
t̂ cao ^ k o n a łe j  P° et. 70, 80 i złr. 1.

łu szczo n e  proszkowane zalecane przez pp.
Berbatl ,po e t  W’ 75 1 z,r- 1'50-J ^omsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50 

poleca

T R E T E R
■ S f L - r e - - !  fabryki czekolady i cukrów we 

ttl. Kopernika I. 3 , obok Pasażu Miko-
Zaiaó • • iaselia.

'■eia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
w  za pobraniem.

W .  A  A a m s l s i  d a w n ie j
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 4.

FA-bW.Ji ASFALTU mi SZELIGI-ŁYSZKIEWEOA
LWÓW ulita M A U C i N A  2 9 .

(PŁYTY IZOLACYJNE-
DO FUNDAMENTÓW/.

KT
i t r N l O T R W A ^ i

nniiiii]iijinuTTiimnnniiiriiri m rmi 11 m iiwim J

M  1  f e #

ASFALT d j O i U I Z f l A f i
ZAW'lG0r.PWCM MiISTKkŃit-1 
MblCLY GttYBEK DRTŁWNlf. | - |

•towarzystwo zaliczkowe w  Jryb jw ie
Jtypłacać będzie pueząwszj od 18. lipca 1903, od wkładek 
P  W |° bez potrącenia podatku rentowego, zaś pobierać 
wzle od pożyczek hipotecznych i skryptowych z poręką

po <HL 
Grybów, dnia *5. czerwca 1903. 

pyrekeya. Rada Nadzorcza.
Z a p r o s z e n i e .

Oyrekeya Towarzystwa kredytowego i zaliczkowego w Brodach 
„ eJestrowanego stowarzyszenia z ograniczoną poręką zwołuje w myśl 

35. i 30 statutu

Nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie
j^buków swoich, które odbędzie się w biurze stowarzyszenie pod 
lh w brodach na dniu 23. czerwca 1903 o godz. 4 po połu- 

u z tem, że w razie niejawienia się na takowein potrzebnej liczby 
„0łlków, odbędzie się, w myśl §. 43 statutu powtórne nadzwyczajno 
6 me zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym dnia 28. 
6r .ca 1903 o godz. 4-tej po południu.

Porządek dzienny:
Zmiana a względnie uzupełnienie statutów.
Wybór członków Dyrekcyi.
Wybór Rady nadzorczej.

Brody, dnia 15. czerwca 1903.
"h rek cy a  T ow arzystw a k red y t. 1 zaliczkow ego w B rodach,

5̂ zarejestrowane stowarzyszenie z ogranicioną, poreką^
izman. N. Turtakowcr.

ammanstsllung d§r Aktiva u»td Fass!va der Zentrala uod der Fliialien
A<sp der

ITa S inger Comp. M hm & scliinen Act. Ges., H am hurg. Pass iwa.

^ssa-Konto........................
eehf.ęy Effekten-, Vorsehuss-, 
Uinteriegungs- und Personal-

.^ teu er-K on to ...........................
aren-, Garn-, Fabrikations- 
Uad Haus-Konten . . . .

M. Pf. 1902 M. Pf.
Dez.

74.958 29
31.

Aktien-Kapital-Konto . . . 5,000.000 __
Griiiidungs-Abschreibungs-

K o n t o ..................................... 10,995.486 80
1,727.062 41 Abschreibuogs-Konto fiir Aus-

s t a n d e ..................................... 3,407.776 %%
10,583.962 20 Abschreibuiigs-Konto fiir Be-
23,281.920 75 stande und Bestandtheile von

N a b m a sch in en ..................... 266.191 41
Diverse Kreditores . . . . 11,224.743 16
Kautions-, Provisions-Konto

und UnterfstiUzungsfonds . 3,239 783 50
R eserw -K o n to ........................... 296.009 —
Spezial-Reserve-Konto . . . 891.081 04
G swinn..................................... • 346.829 38

35,667.903 e ć 35,667.903 65
ourg, im April 1903.

Singer Co.np. Nlihmasthinen Act. Ges.
C h u r c h .  K. M a r t e n s .

g  , Naehgesehen und mit den Buehern iibereinstimmeud befunden:
®burg, den 27 . April 1903. Riebtig b funden : R. Griebel, Revisor.

CŁ. n Der be?idete Biicherreyis « :
J. E. Busse.

Riebtig b-funden :
D e r  A u f s i c h t s r a t h :

W i 1 h. R u ud p. R i ch.  Gi e  s e h e n.

Bilaoz der ZwBigniederSsssórtgen in Ostorreich p^o 1302 paSSiVa.

p —-egungs , Vorschuss-und 
ersonalsteuer-Konto . . .

W?ren-, Garn- 
,  K; nto 

ande .

unn Fiibrika-

1902
K h Dez K h

5.745 10
31.

Akticn-Kapital-Konto . . . 972.000 —
Kapitał Konto der Zenirale

11 919 Ł7 burg ans der Griindungs-
Absehreibungs-Konto . . 1,857 298 40

2,396.959 80 KapitiG-Konto der Zentrale
4,730.2- 4 73 Hamburg aus dem Abschrei-

bung>- Konto fiir Ausstitnde
pro L895 48.000 —

Abschreibungs-KontTTur Aus-
s i a n d e ..................................... 792.828 95

Absebr-eibungs-Ronto fiir Be-
stande von Nahmascbinen
und Kahmasehinentheilen . 33.377 69

Diverse Kreditores . . . . 7.120 13
Prov:sions- und Konto-Korrent-

K o n t o ..................................... 3,241.874 22
Gewinn.......................................... 192 330 01

7,144 829 40 7,144.829 40

^ le“, den 31. Dezember 1902.
... q . . Singer Comp. NUhmasehinen Act. Ges.
l®86r Co6 ^'^^ vonl ^orstand: Die Reprasentanz fiir Ósterreieh:

to. C W b  mat eŁinen Aljt- ^ s .  Heinr. Horn.
&ebee8ehe. K--

a a m b u J i^ ^ ^  den iibereinstimmend befunden:
«»mburg. den 27. Apr l 1903.
8 i  ner beeidetr Bticherrevisor:
'* J. E- F Busse.

Richtig befunden :
R. Griebel, Revisor. 

Gepriift und genehmigt:
Der Aufsichtsrath 

Wilh. Rump. Rieh. Giesehen.

BfiSŁ3K£az:«M

S A N T A ! '.  Ł .1 B Y
P “ M IDY, a p te k a rz a  w  P a ry ż u

u p o w a ż n i o n e : w  r o s s y i

Essencya San talu zaw arta w Kapsułkach zale­
cany jest przez lekarzy przeciw rzeż^czek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Dla u n iltn ien ia  fa łsze rs tw  i p o d rab ia ł., 
w y m agać  stę p ia  ja k  dołączony  obok w  ko lo rze  MIDY 

czarnym  znajd u jąceg o  się  na  k ażd e j k a p su łce  \  ^
S k ład  w  g łów nych  ap tek ach .

We Lwowie u pp. Mikolaseha, Wewióskiego, Beisera, Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie
u pp. Wiszniowskiego i Redyka.

H an d e l h e rb a tw  i k a w y
U D M U N D A  B I E I i L A

we Gwc wic, u l. T en tra ln a  1. 3, dom  w łasny
poleca

Herbat ę
zbioru majowego

kilo C o n g o ......................... zł. 160
„ Souchong czarna . . . „ 2-—
„ Zbiór majowy . . . . ,, 3 —
., Kaysow czarna . . . „ 4-—
„ Melange de Lond. . . „ 4-—
„ Wysiewki herbaciane . „ 1'30
„ Wysiewkiherbaciane naj­

lepsze .............................. „ P60

poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyj 

pocztowej, 4’’,/1 kilogr. w woreczku:
Portorieo 
Cuba grubo-ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarn. .
„ perłowa . .

Mocea arabska arom. 
Jawa złota . . . .

zł. 9 -  l/, kl. - - 9 0
9-50 

, 1 0 - -  
, 10-40 

10-75 
, 10-75 
, 10-75 
, 10-75

- - 9 6
1-—
1-04
1-08
1*08
1-08
1-08

Opakowania nie liezy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.
■ w w a d m i X! - > ^  ‘«t. .

K o l e j  ż e l a z n a  C l t a l o ó w k w - i a k o j ł W d .

W myśl § . 3 3  statutu podpisana Rada zawiadowcza 
kolei żelaznej Chabówka-Zakopane zwołuje niniejszem

Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka-Zakopaneu 
odbyć się mające w dniu 30. czerwca 1903 o godzinie 
5-tej po południu w lokalu krajowego b ura kolejowego 
we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za r. 1 9 0 2 .
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za 

rok 199 2 .
3. Przeznaczenie przewyźki rachunku zysków i strat.
4. W ybór jednego członka Eady zawiadowczej.
5. W ybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień §. 35. statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk akcyi 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w Kasie Towarzystwa, w Kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub w Filii 
tegoż w Krakowie lub wreszcie w c. k. uprzyw austr. Instytucie kredytowym 
dla przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych we Wiedniu I,, 
Froiung 8.

Atoli co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy, w której są przechowane te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

Składając akcye należy wraz z akcyami przedłożyć, własnoręcznie podpi­
sane, względnie podpisem firmy zaopatrzone dwie konsygnacye z których 
jedną otrzyma składający z potwierdzeniem odbioru napowrót.

Pu odbytem Walnem Zgromadzeniu akcye wyaane będą tylko za zwro­
tem tej ostatniej konsygnacyi.

W razie zastępstwa musi być własnoręcznie pedpisanem pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

We Lwowie, dnia 15. czerwca 1903.
Rada zaw iad ow cza:

Władysław lir. Zamoyski
Prezes.

(Przedruk nie będzie płacony.)

05230361



ZEEoleje polne,
KZolej© l&sowe, 
boleje liniowe, 
HHHoleje elełstryozne.

Wiiitor JTasińslT^
G en era lna  rep rezen taoya

fabryk kolei wązkotorowych 011ENSTEIN & KO PI* EL 
L w ó w ,  u l .  S ł o w a c k ie g o  1. 2.

IKIolej© drugorzędne, 
ZK!ol©j© d.oja,zd.o-we, 
I?Zolej© przenośne, 
X j O l z o r a , o t 3 r w 3 r ,

Otwar &o
w Pasażu LI1 kol&solia

od “a l l a y  I g r ę tej 

Jfajno vszy francuski

Ckm ib-foioskop
=  śviai i życie w barwnych 
=  otanch plastycznych. =  

Widoki natury =  poóróie =  Sislire iw j-  
ta =  Wyprawy nankowa =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z pG*t$n cywilPicyi =  
S k l.j i fanka =  itt. itS.

=  Z$}m §fersz6w c§ tygodnte =
Od 14. czerwca 1903.

Rudawy Saskie - - - •
> . 0  c r 4 «

Oiwrte oD 10-tej raso do 10-tej wieczór.

drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

R i o  O fn s t n P O U f  sztycl.ów i miniat ir Hala 
l # l u  d lllC łtU I  UW  aukcyjna Pasaż Mikolascha.

P ł i t n ł n o  dobrej m ark i używ ane kupię  O ferty 
.Biuro dzienniKÓw St. Sokołowskiego, Lwów, 

P asaż  H ausm ana.

K a m i e n i C « b »  jednopiątrow a przy ul. F ra n ­
ciszkańskiej 1 10 je s i  do nabycia. W iadomość 

u  w łaściciela.

^ - r l e ż , f  m i  & d d e s e r o w y  k u racy jn y , własoa. 
“  pasieka, 5 k ig r. <5 kor, 60 h$L frauko. Odbiorcy 
bardzo zadow oleni, K onssidw lez, s * .  s sa s s . iwan- 
ezasy  r-l.

Ta b l e a u  fo tograficzne 18X 2 4  K ościuszko, Po­
niatow ski i 8 wodzów z roku 183l do n abycia  

p , 2 kor. za egzem plarz z p rzesy łką. W. P  u^em ski 
sk ład  ap ara tó w  fotograficznych, Lwów, pi. K apitu lny .

T ł u m a c z e n i u
z polskiego na niemieckie i z nlemle całego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
ł wiernie akademik- Adres w biurze Plohna.

Z e g a r  s z a f o w y  z X V III. w ieku , ang ie lsk i, 
bogato ozdobiony bronzam i, dok ładnie  idąev , 

raz  n a  tydzień  n ak ręc a  s ię ; bard„o stosowny do 
holu iub  ja d a ln i w ielkiego domu, do nabycia  w Mle­
cza rn i p rzy  ul K aleczej 1. 6, Leopold  T arga łsk i.

' łb i a c  we L w ow ie w cen t.um  m iasta, z pała- 
J a T  cykiem , n a  2 fronty  awi. u lic , z placem  2040 
sążni do sprzedania. W arunki jaknajdogodniej3ze. 
C ciil 160 tysięcy . O ferty biuro  ogłoszeń St. Soko­
łowskiego.

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajeneya dzien­

ników Pasaż Hausmana.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

T ^ a r z y s z a  podróży
na 16-dniową w ycieczkę: Zakopane, Morskie 
Oko przez Eysy, Ozorbato, Schmeks, Buda­
peszt, Fiumę, Pola, Wenecyę, Triest, Hoch 
Sehneeberg, Wiedeń, Kraków, koszta 156 zł. 
szuka „Urzędnik". Adres poda Biuro dzien­

ników Pasaż Hausmana 9.

Meble gięte.
Bracia Tercyarze św Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rownka 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione

l l a n a w i e  i  P a u l e ,  bez względu na 
wiek i oddalenie pobytu, nic nmjący 

żadnych początków m uzycznych, mogą 
się w najkrótszym czasie bo w 30 lekcjach  
nauczyć d skonale grad z nut na skrzypcach 
(tym najdoskonalszym i najpiękniejszym in ­
strumencie) metodą korespondencyjną Próbne 
lekcye początkowe miesięcznie 6 zł., półmie- 
sięcznie 3 zł. A ministracya lekcyjna Lwów 
plac Strzelecki 1. Skrzypce — to jedyna 
rozrywka, warto korzystać.

„ A H h c T e p i i ‘ c
T o B a p n c T B O  b 3 a n M H i > i x rB  o 6 e 3 n e xi e H B  y  J l u s o i d ;

r  H X y H O K b  3 b lC K Ó B l>  M C T j i a T T ,  3 a  p Ó K l»  1 3 0 2 .

II.

III.

IV.

V.

VI.

B u f l a T K H i

B bln/iaia UJh6,Ą"b (bUHCJISIIO^H KOHITM )
Bo/yt Toro yiaCTŁ ToBapHOTiia peaceK ypa-
Hi#Horo ..............................................................

BbiflaTKM Ha 3apH^-b:
1. npOKisin AreBTaum.................................
2. E -kacy in  BH^aTKH n a  y n p aB y :

a) 1'oHopap'Ii ^ u p e a g iu  h  K ornicin peBi- 
 ............................................

6) n^ iaT H i ypa^HHKÓBi. cTajra, npoBi30- 
PHHHH, flOflaTKH Ha MeiHKaHG H flOpOJK- 
H H H H ........................ ..........................................

b) KoUITH HO^OpOHCH ypH^HHKOBI, .
r )  KoiiiThr Ho^opoHCH 11 /fieTti P a ^ t i  H a^3. 
/O K o iu th  Hafiaiy h a,n;anTaii,iii . . . .
e) 11 OTpoór.i KaHu;ejiHpiiiHH..............................

hc) K o iu th  o n an y  h e B -6 T .u a ........................
3) K o ih t ł i  f l p y i e y ................................................

h) IIopTa h  TeorcrpaMŁi ^ u p e K n in  h  a ie n -
 .............................................

k! nepe^n jiaT ti h  orojioraeHH . . . .  
a) PeMyHepau,in, ^aTKH HOBopóiHH, yóo- 

THMTi, HepKBaMT. H Hp....................................
m) P oóotłi nepenJieT H H H H ..............................
h) K ohithi 3acTyncTBa npaBHoro h  cy^OBH 
o) PÓJKHH B E IflaT K H ..........................................

3. HaoreiKHTOCTH h onoraTw cKapóoBH . . .
PasoMT. . . .

b8/vb Toro 3Bopo’n .  3'L ToBap. peaeeK. . . .
no HOTpyueHH) 5°/„ ąo iJoH^y eMepuT. ypa^.
AM0()TM3auiM H MHUIŚ BblflaTKM:
1. Bó^uHcaHo:

а) 81. KOmTÓBi. HHBGHTapu..............................
б) 31. HecTHraeMHxi. HajieacHTOCTeK . .

2. C ipaT ti Ha Kypcb h,'Łbhłixi. nanepoBi.:
а) o c y m e H ii .........................................................
б) KHIUOBH  ..............................

3. H hhih i:i,i;i;aTicH:
a) 3aKOŁHBiH ^o^aTOKi. flJia cTopOHcefi orHe- 

BHIX1. Ha B yK O H H H li....................................
ó) ĄOÓpoBÓJiLHH /;aTKH CTOpooKcii orne-

 .............................................
b) onJiaTa Ha iJohąi. eMepnTajitHtiii y p a - 

flH H K Ó B I..............................................................
r )  OHJiaia p.o K a c u  x o p tix i. m. JltBOBa .
jQ 3anjiaieH H  b S ^ co tk h  ..............................
o) BBOpOTŁI UIBHaMI. 3aTIHCJieHH BI. p. 1902

31. Ha^BBIHtKH 3a p. 1 9 0 1 ........................
PemTy na^BUHCKH 6.235 Kop. 75 c He- 
BS^oópaHj npH^ńjipHo $OH^;y pe3ep-
BoBoro (§ 52 CTaT.).

Pe3epBa Ha HeBbimiaHeHil iukoam :
Ha IUKO^Kt 81. p 1902 ........................
8B BO^IHCJIOHCMI. yuaCTH ToBapHCTBa
peaceK ypag ...........................................................

CraHZi <t>OHflOB"b b i . k obubm i. p o n y  1 9 0 2 :
1. Pp3epBa n p e n in ......................................................

3H BÓ/rmcaiencari. yqacTH TonapncTBa 
peaceKypan.................................................

2. ^ob^i. p e s e p n o H n i i ........................................
S. *Poh/i;i > Ha póiKHHpb K y p c y ........................
4. CneiąajiLHMfi i|)ohąi. Ha 3BopoTi.i . *
5. C n e n ia jitH a  p 6 3 e p B a ..........................................
HuflBbUKKa 31. po iH oro  oóopoTy:

KOp.

8000

99901
2800
1031
5652
3 6 ’
1825
8948

15219
2066

4445
14'e5

824
76-

KOp.

530 '+71 
287950

829'.8

102453
5122

3652
766

149

404

2303
713
668

67980

521126

250981

156649 42
6715 12

■246312 79

9Ó 30 50

4418

2

KOp.

242.520

50J148.982

18 

50

72309 52

3609

1973

76.730

69

02 1.636

270145 
456929’45 

24089 70 
3444 

13000 767.608

96a

II p h  x  o  h  u :

I I

| In
Iiv

V 

i VI

29

201

67

151
116.927 -  
U54 405 aTg

nepeHOCb 31. pony 1901:
1. Pe3epba npenin  31. BÓ^HiiCjreBCMi. yiacTH 

T ob. peaceKypan,.................................................
2. <1?oh ;̂i . pe3epB0BLiii:

CTaHi. 31. rpy/i;HH 1901 . . . .
ĄO Toro 31. Ba^BBTIKKH poKy 1901

3.Cp?oH/i;i. Ha pósKHnuio Kypcy . . ,
4. CHegiajiŁHa p e 3 ep B a .............................
5. CneidMEHŁIH |{)0H^1. Ha BBOpOTU .
Ha 3BopoTbi M^eHaMi. b i. p. 1902 bi. Hâ -

BI.TJKKH 3a p. 1 9 0 1 ........................................
Pe3epBa UJKÓflTj 31. pony 1901: (31. Bo^HHCJie- 

hgmi» yaacTH Tob. peaceKypaniaHoro) 
no6paHH .,'peMin 3H HO/;'lHCJieHeM1. CTOPHI.*) 
B031. Toro npeMin peaceKypaii,iHHa **) . . .
npn::ófl"b 3"b yibOKauiPi Kaniia^oBi.:

1. BÓ̂COTKH B6̂ 1" BKJiâ OKI. Wh HHCTHTy- 
piaxa. 6aHKOBEixi. n ja,a;um >̂1x1..

2. BÓfleoTKH b5^i. B,'bHHtixi. nanepoB i.. . 
Hhw  ' npHXOflbi.
1. Ha-nejKUTOCTH hoóóhhh 3a rpamoTti oóesne-

HBHH.........................................................
2. Hhiu4  /;oxo/;łi a/(MiHicTpaj!,nlnń (3a Ta-

C jn n K i i) ...............................................................
3. 3 łic k i. Ha Kypcb ivI;h b lix i. nanepÓBi.:

а) ocymeHLin.........................................................
б) KHHTOr,T.IM.........................................................

4. PÓHCHH npHXO/(Ei:
a) 81K0HHHH /(o/uitok-i. /i;jih  CTopoHceii orHe- 

B 1.1X1. BI. ByKOHHH-fi..................................
6) CTsirneno 3i>B0/(nHcaHtixi. HajieHCHTOCTeii
b) 3B0P0T1. HOpTOpiii npHBŁIHJiaTll JIHCTÓB1. 

y/pii.1iO B E ix i.....................................................
r )  CTarHeHH koihtei c y ^ o B i i .......................
/() npHxo//Bi ij)OH/(y pe3epBOBoro

а) /(0//aTKH ujieHOBi. . . K.
б) /(poÓM 31. BÓ/(HIKO/(OBaHL „ 
e) npOHH ĄaTKH H SBOpOTH

BO/(niKO/(OBaHE. . . . „

47.610T4 
245-—

319-73

»*)

Bi. p. 1902 BBi/i;aHG 124. 2 /w' nojiici. Ha 
126,915.707 Kop. 05e3neieH0H BapTOCTH 
31. npenieio 1,126.346-29 Kop., CTopHo- 
BaHo 10.866 nojiici. Ha 10,845.830 Kop.
o6e3neueHOH BapTOCTH b-ł Bpeiiiero
84.092-97 Kop,, .ic-rae BajKHŁixi. 113.389 
nojiici. Ha 116,069.877 Kop. o6e3aeMe- 
h ;.h  BapTocTH 31. n p e siie io  1,042.253 32
Kop.

Bi, jjeaceKypaniio Bo/(/(aHO 56,430.207
Kop. odesneieHOH BapTOCTH 81. npeiii-
gh) 501.963-09 Kop. Oct;ijio Ha Hjiacne 
PH3HK0 59,639.670 Kop. o6e3neieHOH 
BapTOCTH bi. iipeinicio 540.290-23 Kop.

KOp.

386402
16116

598 
2743 4

12 50
22697 05

149 22
613 13

3 04
156 30

48174

83

205227

402518
1382
6000
3444

,012.253
501963

16628

2297

22709

87 49096

65

55

56

6l8-97;

74216

2.5®

540.29'

248

;3 S® 

028

28.031 83

90.731 15

- E S l f i S

P a x y H J K b  6 i i i H H c y  3 j  p  ó  k  i > 1 9 0 2 .

K O p . KOp, H e n

ls I ^
J1 a c h b  a : KOp.

JTemiHaieBwil KaniTajtm aKuiunuii . . . .
rOTOBKa BI. Kaci  .......................
P03nopaflMMH BK/ia/iKM BI. HHCTH-jyn.iaXI. óan- 

K0BŁTX1. H n;a/I,HIIHHX1>:
а) m  EaHKy KpaeBÓmi. na  paxyHKy 6 i -  

HcyuoMi. 3a KynoHi.i 31/ 1 9 u 2  . . .
б) bi. ToBapncTui Kpe,u,HTOB. M̂ H'hcTep'ii“

.............................................
r) Bi. noHTobÓH Bi. SpgHir, pa-

xyHOKi. o i n c y i i i i ........................................
UtHHH nanepbl hochh Kypcy 3I/ i2 1902:

/(o Toro SijK yifi KynOHM . . . . .  
PeaHLHOCTH................................................................
BeKC-Ti BI. JIOpT(])B.TIO.................................
IIOHCHHKH  ..............................................
(tfH^-b eMepMTa/ibHbiii:

а) b,'Łhhh nanep ti aócHH
Kypcy 31. /(hh =l/ ,2 1902 Kop. 69,484-60
ó i j i t j iH  KynoHU . . *_____ 318'—

б) KHHHCKa BKHaflKOBa...................................
E<t>eKTbi KaBgiHKH afeHTOB-b ...........................
3aAeniocrH Bb areHi;iax-b (hccthi-hbhh npenin

sa  n o j i i c t i ) ..........................................................
PSlKHh AOBWHKKH: 81. pax. noafflioK i rpo-

mJKIIi . Ha CMKaBKH.............................
IlepOHOci. koihtobi. 3acH0BaHH h opiam saniH 
BapTocTi. HHBeaTapa ho nacTyntfjiinuM'i. bń,-;-

HHCaHK)................................................................
3aflaTKH Ha riłaTH t ypHflHHKaMi. . . . .

—§ 1.
37385 5 ó | 2.

3.

6708 89

1405 05

25156 54
729180 50

4203 75

69802
953

I

33270

735384

481

256

70736
71482

113120

300

5151

54

37

1,064.850 20

<t>0Hfl"b pe3epB0Bbm : craHi. 31/ia 1902 . .
‘OCH/n" OCI-OBHUH......................................
BbMbOCOBaHH /IHCTbl cbOH/ty OCHOBHUI o :

31. p. l9 o l  ocTano Hei!f.nivraTieHLixi. 6 a. 
bi. p. 1902 BtinnaneHO 3a 5 hhctob i. 

<t>0HA"b Ha POWHKUH) KypCOB-b :
CTaHi. 31. p. 1 9 0 1 ...................................
b i. p. 1902 31. 3MCKy Ha K ypei n,iHHtixi. 

nanep0Brf . ....................................................
CneuiajibłtbiH <bOHfl"b a 3BopoTÓs-b . . . 
Pe3BpBa npeMIH 31. Jiu/dUCJieHCMi. yiaCTH

T ob. peaceicypan;............................................
Pe3 epB a Ha HtBbin^aa. "iH Jflbi bi. p. 1902
P e3 epB a c u e u i a u b H a ...........................................
4>0H/yb eMepMT. ypâ HHKÓBi. h  cnym . .
CanŁ/(o paxynKj 31. ToBap. peaceKypan,. . 
Póskhh B-ipHTeJii (ca.iB^a areHToBi.) . . 
K ;ir i(1h  a re H T O B i..................................................
Heiió/(BJITH EOĄCOTKH BO/fŁ JlnCTOBT. y/i;'IiJIO

B H X T ...........................................................
SaKOHHŁiii gogaTOKm /(jih orHCBtixi. cTÓjfblitpli

Ha ByKOBHHi .................................
PeBepBa /(jih K a cu  xop 1.1x1. m. JIi.boh.-i 
Ha.^BbUKKa 81. pÓHHOro oCopo-ry

1200
100C

1382

22:07

65

200

3.444

*1$
13-000
-f0.7i>o
34.132

1.090
7.1.482

60

149
807

116-927

70

67

06[

-061850, 35

AbBÓB-b, 31. rpyflHH 1902. :

3„y.K M Te HaABbiwKM 116.927 Kop.
1) ]\0 ([:OH/(y p63epBOBOrO HO TaŁICHH §. 9, ó) CTaTyTa npH3HaieH0 . . .
2) Ha 3B0p0TbT /(.TH '(.TChOhI. HO HHCUH §. 52. CTaT. BI, BŁICOT'i 8°'/ , hC)/(T. (IpO>(i.l . . . .
3) Ha IlyO.T (d l i5 ĄOÓpO/pIiHHM ((i.-IH HO MblCJLH §. 29 craTyTa . . . . .
4) ,"((' cneniHHŁHOi'0 (loi(-(y /(.T(1 3BopoToBi. no xi (.ic.th §. 17 CTaTyTa peiiiTy

Ą  H  P  E  M il ,  I  A :  
f l pi .  AaMflH-b CaBaaK-b, flp-f. CTe<t.aH"b <t>e/lani), fl pi .  flpoCJiaB-b Hy/iaMKOBCKiii 

K o u i c i a  P e B i s i f i H a :
10/iiHH-b CtaHHbCKia, MaKo/ia Me/ibHHK-b, Tparopia UtMp6a.

. 23.386 Kop.

. 83.384 „. 2.000 „

. 8.160 „
3 a  CyxriijiLTepiio: A. K i* * 1'"

Z drukami WŁ Łozińskiego, ul. GzamicćMego k łS. i.ilafon Nr. 5:537. (Z & rz ąd c a  W ł.  J .  W ^ b s r . ) Espnar fabryki payiaru J.


